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Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 
któw 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynm Redakcys uważa 


Za dołączenie pi 


Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz potliowy 


bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwri 
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TEATR POLSKI „VICTORIA zi ad Gówaewieee TEATR WIELKIE Gear stroma onum 

Czwartek po cenach zniżonych ü ki B | J K « ART 
Wicanłogo Rapackiego. na żądanie licznej publiczności 5 Sehnitzlera. 


„Bigułowiki | jogo sta 


Rada Opiekuńcza 


wieczornych kursów handlowych ry Sw. pracowników lmdl. m. Jodi 


podaje do powszechnej wiadomości, że wyklady rozpoczną 


W bieżącym semestrze wykładane będą następujące przedmioty: języki — 


się we wtorek daia 23 b. m. 
gielski, francuski, niemiecki, pol- 


ski, rosyjski, arytmetyka, buchalterya. Przytem, o ile zgłosi się odpowiednia ilość słuchxczów, planowana są wy- 


kłady prawne, fizyki, chemii, literatury polskiej (p. Cezary 


Zapisy przyjmuje kancelarya (Długa -46) codziennie od 7 do 9 wieczorem. 


o 


Łódzkie Towarzystwo Muzyczn 
um Stanisława 


W sobotę d. 20-go b. m. 
1 


* w Sali Koncertowej 


Jellenta), ekonomii politycznej (p. Stanisław Koszutski). 
48—3—1 


1 (XLVII) KONCERT 
Barcewicz 


teczorem 


godzinie §'/, 


(Skrzy 
pce) 


Maryi Boguckiej «- 


Ludwika Golmera wrr. 


Czysty zysk przeznaczony do rozporządzenia Komitetu Obywate| 


dnych. Bilety są do nabycia w kancelaryi Towarzystwa 
członkowskie za zwrotem marki X I. 


= Warszawska Pralnia Chemi 
WLADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 
Łódź, PIOTRKOWSKA At 


ka 


AU Na żądanie w 24 godzin. 


Azawsko-Doński zj 
Bank Handlowy 


Oddział w Łodzi 
podaje niniejszem do wiadomości, że 
kasa banku otwart. 


od godz. -oj do 3.ej po poł 


bez przerwy. 


Nowy prezydent francuski. 


ZA 

W Wersalu we wtorek 16 stycznia, t.j. dziś 
bierze się <kongres> deputowanych i senatorów | 
francuskich i na lat siedem wybierze nowego 
dla r'eczypospolitej francuskiej prezydenta. 

Na kogo padnie wybór? 

Kandydatów nie braknie; braknie tylko mę 
ia, na którego byłyby zwrócone oczy Francji i 
całej i—świata. Oczy Franeyi i świata unikają | 
tradycyjnie osobistości, t. zw. wybitnych, o in- | 
dywidualności silnie zarysowanej. Prezydent re- , 
publikański, podobnie jak ściśle konstytucyjny 
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| Waldeck- Rousseau, 
, dydatem klerykalno-monarchicznej partyi, ary- 


go na korzyść bie- 
od 4-ej do 9-ej wieczorem, 
57—4 


CZNA, Farbiarnia wyw ec 


[4 FILII 
„Helena.“ ( 


w Łodzi mie mam 


(Południowa 20) codzien. 


Telefon nr. 851.  120—102— 


monarcha nie powinien własną indywidualno- 
ścią—brnździć stronnictwom o swobodzie woli 
narodowej. Zaś reprezentować obowiązany jest 
bynajmniej o bynajmniej nie—s'ebie. 
całą powinien reprezentować... re 

Dlatego też akurat w miarę aprobowani i 
szanowani przez wszystkie prawie stronnictwa, 


: tacy Carnot i Loubet, uosabiali najpożądańszy 
„typ prezydenta. Faure jaż był nieco za bardzo 


indywidualsy. Miewał ambicye i wybryki—080- 


' biste. 


To też dwóch najpoważniejszych dziś kan- 
dydatów do prezydentury francuskiej różnią za- 
ledwie pochwytne odcienie, a raczej odcienie 
narzucane im przez dwa naczelne odłamy poli- 
tyczno społeczne. 

Kandydatem czystej wody republikanów jest 
obecny prezydent senata p. Fallćres, mocno 
zbliżony do typu Loubeta, uczestnik polityki 
Combes'a i Rouviera; kan- 


stokracyi, sfer militarnych, craz nacyonalistów 
jest p. Donmer, obecny prezes izby deputowa- 
nych. 

P. Fallićres był kilka razy ministrem, mó- 
wi wcale pięknie, nie bez ujmującego dowcipu; 
ma powagę człowieka, eo długo żył ! wiele prze- 
żył; ma takt, ma rutynę parlamentarną i życia 


Franeyę ; 


publicznego; nie budzi obawy żadnych —nieapo- 
d:ianek. 

P. Donmer liczy dopiero lat 48, czyli że 
w pałacu Elizejskim zwano by go jeszcze —mło- 
dym, a wszędzie indziej mężczyzną w sile wie- 
kn; jest zdeklarowanym nacyonalistą; odznacza 


| się pracowitością wielką i szerokiem wykształ- 


ceniem, zwłaszcza w dziedzinie finansowej i eko- 
nomicznej; ambitny jest bardzo, skłonny do rzn- 
tów i eksperymentów niepokojących... Pp. Jan- 
16, Pelletan, gen André miotają nań codzień 
ekskcmaniki, jak nie przymierzając na antychry- 
ste, a p. Doumer igra tylko lecącemi nań epite- 
tami: „nadzieja reakcyonistów", „świecki jezu- 
ita" etc. i syreniemi swemi manierami oraz Ślicz- 
ną wymową odparowuje grad anatem i insynu- 
acyj. 

Powiadają: wybór p. Doumera, to rozazerze- 
nie się nad republikańską Francyą — wstecznej 
reakcyi, to osadzenie na prezydenckim fotola— 
królike, to oddanie Fraucyi na pastwę nie wie- 
dzieć jakich — niespodz.anek. Obawy, sądzimy, 
płonne. P. Doumer wie przecie dobrze, że fotel 
prezydenta nie jest żadnym tronem cesarskim | 
że im kto na nim siedział —sookojniej— (byle nie 
drzemać, jak nieboszczyk Grévy) tem lepiej wy- 
szedł sam na tem, no i Francya. 

A i joszoze.. P. Doumer — zaprzyjaźajony 
ozobiście z królem angielskim i cesarz Wilhelm 
żywi ku niemu wyrsźae sympatye. To też ma 
swoje znaczenie, I jeszcze... P, Doamer zamani- 
fostował osobiście troskliwość swoją o dobro kra- 
ja. Rodowitym będzie francnzem, ma aż ośmioro 
dzieci, a w tej liczbie pięciu synów. W Polsce 
za dawnych czasów starostwa by mu jeszcze nie 
dano, ale we Francyi dzisiejszej to prawie już 
pewien tytuł ao prezydeniury... i 

Jest jeszcze jeden kandydat poważny: rady- 
kał Leon B>urgois. Szkoda tylko, że należy do 
najwybitniejszych dziś polityków francuskich. Po 
co mu ta wybitność na stanowisku prezydenta? 
A dać jej ża wygranę. też nie rzecz dla śiska- 
nia poufale ręki królów i cesarzów. 

Do skrajnej również lewicy należy dwnkrot= 
ny szef gabinetu, sędziwy Brisson, ale nawet 
najgorętei poplecznicy jego kandydatury wiedzą 
dobrze, że urząd prezydenta jest mocno fatygu- 
jący. P- Brissonowi nie ozas już wyprawiać for- 
sowne polowania dla ukoronowanych młodzień- 
ców i odbywać rewie, dające się ostro we znaki 
rónmatyzmom i astmom. 

Oto mniej więcej wszyscy — powołani. Nie 
wyczerpują cztery nazwiska całej listy kandy- 
dackiej, ale stoją na jej czele 

Zaś co do wyboru, —wybór nawet prezyden- 
ta francuskiego ma równie bliskie powinowactwo 
z loteryą, jak wszelkie inne wybory. 

Niewykluczona wcale możliwość 


w. je- 
cia w ostatniej chwili nazwiska, ypłynię 


o którem za- 
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ledwie przebąkiwano. Ostatecznym wynikiem 
walki dwóch przeciwników bywa często, bardzo 
często: uciecha trzeciego, cichego, a cierpliwego 
widza. Może widz taki, spokojny obserwator to- 
czonej obecnie we Francyi kampanii wyborczej 
o nowego prezydenta, siedzi już gdzieś sobie 
w kącie i czeka. 
Zobaczymy rychło... 


KALENDARZYK TERHINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Włodzimierza. J u - 
tro Rościsława. 

TEATR VICTORIA. Jutro „Bajka” Schnitzlera. 
Poezątek o godz. 8 wieczorem. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
mr. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czorem. 


KRONIKA, 


Zmiany duchowieństwa. Ksiądz Ryszard Pa- 
ciorkowski, wikarynsz parafii św. Krzyża w Ło- 
dzi, zostaje tranzlokowany na wikaryusza parafii 
Jasieniec. Na etatowego wikaryusza parafii św. 
Krzyża naznaczony został ka. Piotr Górski. 


Komitet obywatelski. Wezoraj po południu, 
w gmachu Przytułku dla starców i kalek odby- 
ło się posiedzenie członków komitetu obywatel- 
skiego, który zawiązał się przy istniejących To- 
warzystwach dobroczynności, w celn niesienia 
pomocy ubogiej ludności naszego miasta. 

Na posiedzeniu tem zastanawiano się nad 
dotychczasową działalnością poszczególnych sek 
cyj komitetu. Stwierdzono, że większość, osób 
nie pojmuje jak doniosłe zadanie ma przed sobą 
komitet obywatelski. Członkowie komitetu na- 
trafiają na pewne trudności, odwołując się do 
ofiarności mieszkańców, którzy składają stosun- 
kowo małe datki. Wobec odpornego zachowania 
się wielu mieszkańców i odnoszenia się z pew- 
nem niedowierzaniem do delegatów, udających 
się po datki pieniężne, najenergiczniejsza dzia- 
łalność komitetu musi słabnąć i nie wydaje ta- 
kich rezultatów jakich się spodziewano. 

Ludzi wtrąconych w nędzę jest mnóstwo; 
potrzeboją oni pomocy i to pomocy doraźnej. 
Ażeby jednak zaspokoić potrzeby prawdziwie 
cierpiących — koniecznem jest, aby ów komi- 
tet obywatelski, czuwający nad niedolą miesz- 
kańców, rozporządzał odpowiedniemi funduszami. 
Tymezasem środki materyalne komitetu są szczu 
płe. Pochodzi to stąd, że ogół mieszkańców za 
mało popiera sprawę, przeprowsdzenie której 
wziął na swe barki komitet obywatelski. Wielu 
mieszkańców nie poczawa się wprost do obo- 
wiązku popierania gorliwych zabiegów komitetu. 
Niechęć i obojętność wielu wypływa i stąd, iż 
sądzą, że komitet ma jakieś cele polityczne. 
"Pymczasem komitet obywatelski jest bezpartyj - 
nym, a do składu jego należą osoby wszystkich 
wyznań. Wszyscy członkowie komitetu, poświę- 
cając cias swój i pracę, stanęli jak jeden mąż, 
mając wytknięty jeden cel, mianowicie niesienie 
dorsźuej pomocy prawdziwie ubogiej ludności 
naszego miasta. 

Z tego więc względn każdy mieszkaniec, 
o ile może, powinien popierać szlachetne cele 
komitetu. Tylko w takich warunkach działal- 
ność komitetu będzie prawidłowa i wyda pożą- 
dane rezultaty. 

W przeciwnym razie cała praca, wszelkie 
wysiłki, komitetu pójdą na marne. 

Raz więe należy otrząsnąć się z panujące- 
go dotąd niedowierzania i z całą ufaością sta- 
nąć do apelu, aby tym sposobem spełnić obo- 
wiązek onywatelski względem bliźnich zuajdują- 
cych się w' nędzy i niedoli, wywołanej ogólnym 
zastojem ekonomicznym. N s y 

Każdy mie;zkaniec tutejszy pamiętać powi- 
nien o komitecie obywatelskim i o jego za- 
daniach!! e 

Gromadzące się zbyt skąpo datki pieniężne 
nie pozwalają komitetowi na udzielanie zapo- 
móg w większym rozmiarze. Komitet obywatel- 
ski zmuszony jest z tego powodu na razie z ak- 
cyi w tym kierunku abstrahować. 

Zastanawiając się nad tem komitet, pragnąc 
ułatwić różnym procederzystom, którzy dla tra- 
ku środków musieli zaniechać prowadzenia han- 
dla naprz. artykułami spożywczemi, owocami 
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i t. d., postanowił przyjść im z pomocą wów- 
wczae, gdy znajdą się odpowiednie fundusze. 

Komitet postanowił opublikować listy dele- 
gatów z każdego rewiru, w celu zapoznania ogó- 
łu o osobach upoważnionych do zbierania ofiar, 
zajmowania się rozdawnietwem datków pienię- 
źnych. 

Każda z poszczególnych sekcyi na następ- 
nem posiedzeniu, jakie odbędzie się za 2 tygo- 
dnie, przedstawić ma sprawozdanie kasowe. 

Na wczorajszem zebranin na miejste ezłon- 
ków komitetu adwokata przysięgłego M. C .hua 
i Ludwika Korala, którzy zrzekłi sie mandatów 
zaproszono dr. Maurycego Likiernika i Hermana 
Neumarka. Na miejsce p. Kosińskiego, który 
opuszcza Łódź, zaproszono adwokata przys. Ja- 
nusza Borowskiego, wreszcie dla powiększenia 
składu komitetu zaproszono inżyniera p. Broni- 
slawa Chojnowskiego. 


Łódzka szkoła handlowa. Sxutkiem uagłej 
choroby - świeżo mianowanego dyrektora prze- 
kształeonej szkoły handlowej z językiem wykła- 
dowym polskim p. J. Boguskiego sprawa orga- 
nizacyi uczelni napotyka na pewne trudności, 
wywołane nieobecnością głównego kierownika. 

Nieobecnego dyrektora zastępuje prof:sr 
Szpaczyński, doświadczony pedagog, pod które- 
go kierunkiem odbywają się egzaminy przy 
udziale ciała nauczycielskiego. 

Dzisiaj spodziewany jest przyjazd do Łodzi 


| dyrektora Boguskiego. 


Ministeryum handlu i przemysłu zatwier- 
dziło p. Boguskiego na dyrektora szkoły ban- 
dlowej w Łodzi. 

Liczba świeżo zgłaszających się kandyda- 
tów przekracza 300-tu, liczba zaś tych, którzy 
nie odebrali świadectw wynosi 370. Prawdopo: 
dobnie więc szkoła składać się będzie z 17-tu 
oddziałów. 

Z tego więc wnosić należy, że żadna z ist- 
niejących szkół handlowych nie będzie liczyła 
tak znacznej ilości uczączych się, jak łódzka. 

Rozpoczęcie lekcyi spodziewane jest około 
wtorku przyszłego tygodnia. 


Z gimnazyum męskiego. Dyrektor łódzkiego 
gimnazyum męskiego podaje za naszem pośred- 
nictwem do wiadomości publicznej, że w rze- 
czonem gimnazynm w roku szkolnym 1905/6 
wakują stypendya, mianowicie: Cesarza Altksan- 
dra III, członka rady państwa I. S. Kachanowa 
i senatora rz. r, t. A. A. Apuchtina. 


Z peozty i telegrafu Naczelnik łódzkiego 
oddziału poczt i telegrafa otrzymał w ubiegłą 
sobotę od naczelnika warszawskiego okręgu poczt 
i telegrafa p. B guckiego depeszę treści nastę- 
pującej: „Pozwalam na wydanie pensyi za gru- 
dzień urzędnikom od dnia dopuszczenia ich do 
zająć służbowych potrącając od kogo należy 
ustanowione kwoty za zaliczenie ich ma slu- 
żbę jako nowowstępujących, kierując Się roz- 
porządzeniem za nr. 36042. Kwoty te przy wy- 
płaceniu pensyi należy zatrzymać wszystkim, nie 
wyłączając i listonoszów. Przesłać mi najbliż- 
szą pocztę wraz z podatkiem stemplowym na 
podaniach przyjęte przez pana wbrew temuż roz- 
porządzeniu nr. 36042 bez tegoż podatku prośby 
zawiadomić mnie, który z urzędników, od jakie- 
go ozasu przystąpił do zajęcia, którego z uwol- 
nionych listonoszów wobec tbzadzenia 24 wa- 
kansów projektuje pan przywrócić do służby 
i ma jakie etaty i kogo z pozostałych zaliczyć 
jako kandydatów bəz pensyi do czasu otwarcia 
wakansów w Łodzi lub innych oddziałach, Obe- 
enie z listonoszów tych wysłać należy po jednym 
listonoszu z pensyą 204 rb. rocznie do Grodziska, 
Dąbrowy, Opatowa, Piotrkowa, Pałtnska, Rady 
Gazowskiej, Ciechocika i Zawiercia. Proszę za- 
wiadomić telegraficznie o uazwiskach listono- 
szów i do jakiego miasta zostali wysłani. 

Co sią tyczy wypłacenia pensyi Niemiro- 
wskiemu. Wojciechowiczowi, Drygulskiemu, Ko- 
strzębskiemu, wysłane zostało polecenie pocztą 
na nr. 1853. 

W ubiegią sobotę, o godzinie 6 ej wieczorem 
zestrojkowali listonosze. Rzucili on: pracę. nie 
chcąc przystąp ć do segregowania nadeszłych 
przesyłek i listów. 

Dzisiaj listonosze przystąpili do pracy. 

Osobiste. Powołany w swoim czasie do służ- 
by samitarzej w armii czynnej na Dalekim Wscho- 
dzie dr. M. Silberstrom powrócił w tych dniach 
do Łodzi. x 
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Wyjątkowa bieda W czasach obecnych licz- 
ba potrzebujących pomocy doraźnej jest tak ol- 
brzymią, że wzmożona do wyższej potęgi ofiar- 
ność publiczna podołać potrzebie nie może. Są 
przecież wypadki nędzy, tak okrutnej, takim 
wielkim głosem przemawisjącej do ucznć ludz- 
kich, że trzeba kras im położyć. D> ta- 
kich należy nędza, trapiąca rodzinę Maryanny 
Barczyńskiej, obłożnie chorej, zamieszkałej przy 
ulicy C emnej pod M 14 Matka i sześciomie 
sięczne niemowlę znajdują się literalnie na łasce 
losu bez najmniejszej opieki i bez wszelkich środ- 
ków do życia. Starsza córka Helena, operowana 
w roku 1900, ma bezwładną nogę i po całych 
dniach tuła się po ulicach żebrząc, aby zebraw- 
szy parę groszy chociaż chleba suchego kawałek 
zdobyć dla chorej matki, 

O pomoc dla tej rodziny prosimy czyteloi- 
ków naszych i polecamy ją gorąco naszym insty- 
tucyom dobroczynnym. 


Zamknięcie fabryki. Powtórzona prze: nas 
wzmianka za jednem z pism warszawskich o 


-zamknięciu fabryki Griawoode — przedstawia 


się w ten spos( b 

Ponieważ, jak utrzymają robotnicy, u Griu- 
wooda nie podn esiono m płacy, przeto zast'ejko- 
wali dnia 5 stycznia. Właśsieiel od paru mie- 
sięcy chory lży zagranicą. 

W fabryce pozostawił kuzyna swego i za- 
rządzającego p. Lontza. U nich robotnicy po- 
ozęli się domagać podwyższenia. P. Lentz za 
wiadomił icb, że jego plenipotencya tak daleko 
nie sięgi, więc nie może bez zezwolenia właści- 
ciela tego uczynić i dla tego wysłał odpowied- 
nie listy. 

Fabryka jest więc nieczynną tylko, a nia 
zamkniętą. 

W książkach obrachunkowych robotniczych 
ostemplowano tylko to, że od d. 18 stycznia fa: 
bryka będzie czynną od godziny 9 do 12 rano 
i od lej do 4-ej popoludnw. Siempli zwalnia- 
jących robotaików niema. 

0 wykazy. Doia 18 b. m. upływa termin 
składania inspekforom podatkowym wykazów o 
wysokości opłacanego przez lokatorów komor- 
nego. P.dług powyższych wykazów inspektorzy 
formują połór podatku m/eszkaniowego. Jak 
nas irformują do tej pory, zaledwie 10 proc. 
właścicieli domów złożyło takie wykazy i dla 
tego proszeni jesteśmy o zaznaczen'e, że po dnin 
18 b. m. op/ź iiający się właściciele domów po- 
dlegzć będą karze do 50 rb. - 


Z budownictwa. Od dawna nie było jesz- 
cze w Łodzi takiego zastoju w budownictwie 
jak w czasach obecnych. W biurach badowui- 
czych c'szs, nikt się nie zgłasza o projekty; 
majstrowie mararscy ani myślą ubiegać się o 
roboty, a przedsiębicrzy zawiązawszy worki na 
węzeł, ani myślą o budowie. Złożyły się na ta- 
ki stan rzeczy: brak gotówki i niepewna sytu 
acys. Bazrobocia w roku zeszłym naraziły 
przedsiębiorców na powaźce straty, tak, że nie 
mają oni odwagi rozpocząć jakiejkolwiek bado- 
wy, każdy z mich dowodzi, że woli stracić pew- 
ną sumę 1a swe utrzymanie, niź podjąć się ro- 
bót, nie majsc pewności czy ukończy na czas 
i bez strat. : 


_ L prasy. W miejscowych: pismach niemiss- 
kich pojawiła się wiadomość o rzekomem zam- 
knięcin warszawskiego «Tygodnika Ilustrowane- 
go>. Jesteśmy proszeni o sprostowanie kłamliwej 
pogłoski. «Tygodnik Ilustrowany» wychodzi bez 
przerwy i za rok bieżący ukazał się już pierwszy 
numer tego pisma. Kto z prenumeratorów łódz- 
kich „Tygodnika* nie otrzymuje, winien rekla- 
mować w miejscowych ekspedycyach. 


Zebranie piekarzy. W czwartek, d. 18 b. m. 
o godz. 3 po poładniu w lokalu własnym przy 
ulicy Podleśaej X 1 odbędzie się zebranie zgro- 
madzenia majstrów piekarskich. 

Szkoła muzyczna Maryi Bojanowskiej rozpo- 
częła drugie półrocze 1905/6 swej działalności 
po egzaminach nowowstępujących uczniów. Per- 
sonel nauczycielski pozostaje dawny, za wyjąt - 
kiem p. Osińskiego, który wyjechał za granicę. 


Ceny węgła. Komitet węglowy otrzymał 
już przeszło 100 korey AA Sadie 
po 32 kor. za ćwiartkę, co równa się 1 rb. 28 
kop. za Korzec. Skladniey łódzcy tenże sam wg- 
giel sprzedają w detalu po 1 rb. 80 kop, a 
w koreowej sprzedaży z dostawą do doma po 
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_ 1 rb. 40 kop. Zestawiwszy powyższe ceny prze- 
* kopywujemy się. jak lichwiarskie procenty po- 
bierają za swą fatygę łódzcy składnicy węgla. 
Na mterpelacye w tej sprawie odpowiadają 
oni, ze nie są instytucyami dobroczynnemi, aby 
sprzedawać węgiel ze stratą. Otóż, ażeby skła. 
dników przekonać, zebraliśmy cyfry, które uda- 
wźdniają, że komitet węglowy jakktlwiek obo- 
wiązany sprzedawali węgiel jaknajtaniej, nie 
rozporządzając żadnemi środkami materyalnemi 
na f.lanuopię, był zmaszoby ceny tak kalkulo- 
wać, aby osiągnąć nawet zyski a przy cenach 
1 rb. 28 kop. za korze» w sprzedaży detalicznej 
zarabia 16 rb. 25 kop. na wagonie, płacąc o 6 
kop. drożej w kopalni za korzec węgla niż skła- 
dnicy. Cyfry poniżej podane wyświetlają w dėl 
szym oiągu, że składnik, sprzedający węgiel po 
5—10 pudów, zarabia 33 rb 75 kop. na wago 
nie, a w sprzedaży na korce 72 rb. 50 kop, to 
jest więcej jak 100. procent. 

Rzeźnia na Bałutach Na skutek rozporzą 
dzenia władzy wyższej, w sprawie budowy pro: 
jektowanej rzeźsi na Bałutach, udaje się w tych 
dniach specyalna komisya, złożona z inżyniera 
gubernialnego Nowickiego, inspektora lekarskie- 
go dr. Brandta, inspektora weterynaryi Kiszkiela 
w towarzystwie członków powiatowej komisyi 
sanitarnej, w celu dokonania oględzin i zaopinio: 
wania, Czy wyznaczona miejscowość nadaje się 
pod budowę zaprojektowanej rzcźii, 

Jak wiadomo, inicyatorzy uzyskali koncesyę 
na budowę rz.ź1i na Bałutach, a obecnie plany 
przesłano do zatwierdzenia władzy wyższej. 


Ogłoszenie. Wczoraj w artykuliku <Sprze- 
daż kasy posagowej> pomieściliśmy, że kasę 
kupił p. F. Hofman. Dziś p. Franciszek H f 
man protestuje w ogłoszeniach tę wiadomość — 
zaznaczamy, że Hofmanów w Łodzi jest kilku- 
nastu, wzmianka jest pewną—tylko nie nabył 
kasy p. Franciszek Hufman, fabrykant, a inny 
jakiś 


szego usposobienie w kopalniach Zagłębia Dą 
browskiego było chaotyczne, dobywanie wegla 
bardzo małe; bezrobocie na «Saturnie» i <Milo- 
wicach> trwa w dalszym ciągu. 


Porąbsny. Dzisiejszej nocy Władysław Węglań: 
Ski, robotuik fabryczny, lat 18, na rogu ul Podleśnej i 
takowej, pałaszem został porąbany przez dragonów, od- 
nosząc ciężkie rany głowy. Po udzieleniu odpowiedniej 
pomocy i opatrzeniu ran przez lekarza Pogotowia, od- 
wieziony został na dalszą kuracyę do szpitala św. Ale- 
ksandra. 


Ż WARSZAWY. 


a, 


* Aresztowania i konfiskaty. 

Wczorajszy „Warsz. Dniewnik* podaje fakty 
następujące: 

„Onegdaj aresztowano w czasie posiedzenia 
11 członków warszawskiego komitetu „Bundu“. 

Tegoż dnia wieczorem, z rozporządzenia 
tymczasowego generał gubernatora gener.-lejtn. 
Weissa, rozesłano po mieście wzmocnione pa 
trolo i podjazdy, którym udało się aresztować 
wiele osób podejrzanych, uzbrojonych w 1ewol- 
wery i noże. Pomiędzy innymi, na Nowolipkach 
aresztowano żyda, przy którym znaleziono stem- 
pel Branninga. Przyprowadzony do cyrkułu 
z wielką pewnością siebie zaczął skarżyć sią na 
bezpodstawność aresztowania i przedstawił pas 
port na nazwisko Kelmana Ostrowskiego. W koń 
cu stbotwór przyznał się, że jest, Graumanem, 
z zawodu anarchistą komunisią. Ow Grauman 
brał czynny udział we wszystkich działaniach 
anarebistów i był głównym fabrykantem bomb, 
niedawno znalezionych przez policyę. Przy re- 
wizji w mieszkanin Ostrowskiego znaleziono 17 
fontów czcionek żydowskich i aresztowano kilka 
podejrzanych osób, mających styczność z anar- 
chizmem warszawskim. = 

W piątek policya aresztowała na ulicy sprze- 
dającego wydawnictwa nielegalne, niejakiego 
Hepryka Frenkla. Jak się wyjaśniło, u tegoż 
Frenkla niedawno skonfiskowano około 20000 
egzemplarzy zakazanych gazet, za co pociągnię- 
to go do tdpowiedzialności sądowej, lecz pydzia 
śledczy VII rewiru za kaucyą wypuścił go na 
wolność. 

W księgarni na Nalewkach M 20 wykryto 
ogromną liczbę zakazanych wydawnictw «Bondu». 
Z rozporządzenia oberpolicmajstra księgarnię 
zamknięto. ; 


Bezrobocie w kopalniach, Do dnia wczoraj- 


ROZWOJ. — Wtorek dnia 16 stycznia 1906 r. 


Wczoraj do kantoru browaru Haberb1scha i 
S.hielego zgłosił się jakiś chłopiec z listem od 
anarchistów, w którym żądano zapłaty 3 000 rb., 
a mianowicie: 1,000 1b za zabitego, oraz owe 
2000 1b.. które złoczyńca już był otrzymał 
z kasy, gdy gə zastrzelono. Chłopca areszto- 
wano*. 

„Weg“ opowiada, że w dzielnicach żydow- 
skich policya przy rewiżyach prowadzi z sobą 
agenta żyda, który odczytuje dowody w języku 
żydowskim, oraz kobietę, rewidującą kobiety. 
Na Nalewlach pod M 38 aresztowano w miesz- 
kanin prywatnem 23 młodzieńców, a pod M23— 
osób 10. W kawiarni przy ul. Milej M 28, o 
godz. 6-ej wieczorem, aresztowano wszystkich 
gości. 

* Rozproszenie wieca. 

W piątek — jak pisze „Warsz. Dniewnik*— 
część fabryki Lilpopa i Raua po skończonej ro- 
bocie pozostała w odlewni i urządziła wiec. 
Przybyły z wojskiem pemoenik komisarza wszedl 
do warsztatu, pozostawiwszy żołnierzy na ulicy, 
i zażądał rozejścia się. Część robotników ruszy- 
ła do wyjścia, lecz inni zaczęli krzyczeć i zga- 
sili elektryczność. 

Na krzyk ten żołnierze weszli do środka, 
nie czekając wezwania i z bronią w ręku roz- 
pędzili robotników. 

* Zabójstwo. 

Wozoraj wieczorem, jak pisze «Warsz. dnie 
wnik>», do policyantów posterunkowych, Somowa 
i Kopta, cbchodzących swo,e rewiry, na rcga ul. 
Furmańskiej, w pobliżu Sowiej, niewiadomi lu- 
dzie zaczęli strzelać z rewolwerów z różnych stron. 

W tym ogaiu krzyżowym Śomow padł tru- 
pem na miejscu, a Kopiec rauny w szyję, wpadł 
do sklepu i tam sią schował. 

Pcźiej wyjaśniło się, iż napastnicy, strze- 
lając do policyaatów, trefli w jednego ze nwo- 
icb, którego zabrali i pobiegli w ulicę Far- 
mańską 

Na rogu ulicy Karowej zatrzymali dorożka 
rza, wiozącego jakieś damy i wysadziwszy jadą- 
ce, wnieśi rannego i kazali dorożkarzowi jechać 
na ul. Ozerniakowskę. 

W drodze rannemu zrob ło się gorzej (miał 
on ranę w persi) i około alei Jerozolimskiej na 
Scu ranny teu umarł. 

Wówczas koledzy jego, zabiawszy zmarłemu 
rewolwer, ktzali dorożkarzowi zawieźć trupa do 
szpitala Czerwonego Krzyża, a sami zniknęli. 
| W ubrsnin zabiteg» znaleziono 7 łądunków 

rewolwerowych 


TELEGRAMY 


Agencyi urzędowych. 


Petersburg, 15 stycznia (R). Między Kron- 
sztadem, Helsingforsem i Rewlem przeprowa- 
dzono telegrsf bez drutu. Rodzina Cesarska ob- 
chodziła Nowy Rok w Carskiem Siole, gdzie 
odbyły się noworoczne uroczy stośsi. Wyższe 
sfery uznają za niezbędne szczegółowe przejrze- 
nie ustawy duchownych zakładów naukowych. 

w. Synod, jednakże uznaje, że teraz nie Sposób 
przejrzeć tę ustawę, ponieważ podniesiono już 
kwestyę zwołańia wszechrosyjskiego soboru prawo- 
sławnych rosyjskich hiererchów, i że sobór ten 
bezwatpienia załatwi tę sprawę. 7 

Chełm, 15 stycznia. (R). W dniach 9, 10 
ill b. m. odbywały się posiedzenia rady eko- 
nomicznej, w których uczestniczyło przeszło 300 
wl Sian i obywateli ziemskich. Włościanie pro- 
sili o zniesienie posad agronomów ziemskich, ze 
względu na ich zbyteczność i o zaprowadzi nie 
równego podatkn z każdej dziesięciny. Proszo 
no także o powiększenie liczby szkół i ulepsze- 
nie ich, o wprowadzenie nauki rzemiosł i gospo: 
darstwa wiejskiego, umożliwienie pomocy medy- 
cznej, utrzymywanie administracyi wiejskiej na 
rachunek ziemstwa a także o zwiększenie Wło- 
ściańskich posiadłości do 15 dziesięcin na duszę 
za płacę wyznaczoną przez Dumę państwową, 
Większość zebranych oświadczyła się za'obdaro- 
waniem dopełniającem, mniejszość zgodziła się 
na nabycie ziemi przez bank włśsiański. 

Londyn, 15 stycznia (R) Dziennik «Try- 
buna> donosi, że wkrótce wyjdzie z Rosyi |r- 
jekt nrogramn drugiej haaskiej konferencyj. 

Mitawa, 15 stycznia (R). Po pogromie rzą- 
dowego winnego sklepu w Franenburgu, przy- 
czem sprzedawcy odebrano -1,800 rubli, spiskow- 
cy po upływie dwóch godzin znowa się poja- 
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wili. Zmusili oni przyprowadzonego z sobą urzę: 
dnika z akcyzy określić podłag ksiąg obrachna- 
kowych sumy, jaka powinna była zostawać w ro- 
kach sprzedawcy, pod grożbą śmier:i zmusili 
ostatniego do oddania pozostałych 1,070 rubli 
72 kop. wydali mu pokwitowanie « podpisem 
soeyal-demokratycznej partyi. 

Czernihów, 15 stycznia (R). Dzięki ener- 
zicznym rozporządzeniom generał - gubernatora 
Rodinowa, zatrzymano kobietę, która rzuciła 
bombę do powozu gubernatora. Była ona prze- 
brana w męskie ubranie. W Grodnie areszto- 
wano jej wspólaika, ucznia felezerskiego. Oboje 
byli uzbrojeni. Z Kijowa wyjechał sąd wojen- 
ny. W Czernihowie surowo przestrzegają po- 
rządku. Małżonka gubernatora otrzymała mnó- 
stwo depesz, w tej liczbie telegram od ministrów. 
* Kazań, 15 stycznia (R). Na skutek zawia- 
domienia ministra oświaty wyjechali do Peters: 
burga na posiedzenie w kwestyi uniwersyteckiej 
rektor Lubimow i wybrana przez radę deputa- 
cya profesorów zwyczajnych Wysockiego, Ale- 
ksandrowa. Goldhamera i Nikolskiego. 

Qzernihów, 15 stycznia. (R) Przybyli do 
mieszkania gubernatora przedstawiciele instytu= 
oyi państwowych, odprawili nabożeństwo na in- 
tencyę jego powrotu do zdrowia. Podczas nabo- 
żeństwa prócz przedstawicieli oficyalnych, żony 
i dzieci gubernatora, obecnych było wiels osób 
prywarnych. 

Władymir, 15 stycznia. (P). Wyszedł pier: 
wszy numer wielkiej gazety „Kliaźma* konsty- 
tucyjno-demokratycznego kierunku. 

Wycofane pod wpływem falszywych poglo- 
sek wkłady z kasy oszczędnościowej, wnoszone 
są obecnie ponownie. 

Wałki, 15 stycznia. (P)  Gabernator pole- 
cił miejskiemu zarządowi ziemskiemu przystąpić 
bezwłocznie do sporządzenia spisów wyborczych 
do Dumy państwowej. Jest tu kilka tysięcy 
wyborców, 

Orgiojew, 15 stycznie. (P). Aresztowano ży- 
dów rewolucyonistów roznoszących proklamcye 
nawołujące do powstania. 

W wioskach okolicznych rozruchy; włościa- 
nie rąbią lasy obywateli ziemskich. Przedsięwzię- 
to energiczne środki zaradcze. 

W mieście i powiecie ogłoszono stan ochro- 
wzmocnionej. 
Fiatigorsk, 15 stycznia. (P) Drnkarnie zam- 
knięts z rozporządzenia administracyi, otwarte 
zostały ponownie. 

Kaługa, 15 stycznie. (P). Utworzono partyę: 
„ża cesarza i porządek*. 

Tuła 15 stycznia. (R). Wyszedł w Tale 
pierwszy numer prywatnej «Tulskiej gazaty>. 

Konstantynopol, 15 stycznia. (R). Minister 
spraw zagranicznych wystosował notę do poselstw 
i ambasad ceudzoziemskich z prośbą o wydanie 
rozporządzenia. aky wielkie okręta, przechodzą- 
ce przez By.fr, kursowały środkiem cieśniny 
dla uniknięcia nieszezęśliwych wypadków. Pezy- 
wrócono komunikacyę miądzy Salonikami i Kn- 
stantynopolem. 


Petersburg, 15 stycznia (R) Losowanie bi- 
letów I pożyczki wewnętrznej z roku 1864 od- 
było się dziś Główne wygrane padły ua nastę. 
pujące numera: 200,000 rb. na M 14819 ser, 101; 
75,000 rb. na N 9222 ser. 10; 40,000 na nu- 
mer 4875 ser. 32; 25.000 na M 11548 ser. 45; 
po 10,100 ıb: na Ne. 8871 ser, 11, na M 11519 
ser. 19, na N 239 ser. 29; po 8,000 rb.: ua na- 
mer 15951 ser. 49, na Nr. 7116 ser. 06, va 
Nr. 17645 ser. 33, na Nr. 15174 ser. 24, na Nr. 
4910 ser. 29; po 5,000 rb.: na Nr. 11002 ser. 22, 
na Nr. 18860 ser. 14 na Nr. 8322 ser. 13, ua 
Nr. 17821 ser. 21, na Nr. 8259 ser. 47, na Nr. 
8650 ser. 36, na Nr. 17522 ser. 17, na Nr. 19073 
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ser. 21; po 1,000 rb.: na Nr. 6442 ser. 16, na 
Nr. 17583 ser. 20, na Ne. 18025 ser. 10, na 
Nr. 13958 ser. 10, Nr. 4402 ser. 08, na Nr. 


16856 ser. 33, na Nr. 4598 ser. 24 na Nr 8515 
ser. 39, na Nr. 5068 ser. 39, Nr. 8567 ser. 14, 
na Nr. 1574 ser. 35, na Nr. 7193 ser. 35, na 
Nr. 17748 ser. 46, na Ne, 1024 ser 21, na Nr. 
14991 ser. 06 na Nr. 7929 ser. 29, Nr. 7420 
ser. 50, Nr. 3241 ser. 4%, Nr. 16690 ser. 27, 
Nr. 15371 ser. 30. 

Petersburg, 15 stycznia. (P). Kuratorem pe- 
tersburskiego okręgu nankowego ma być miano- 
wany hr. Bobrinskij, okręgu odeskiego kr. Mu- 
sin Paszkin, orenburskiego— dyrektor kazańskie- 
go seminaryum nauczycielskigo, Bobrownikow. 


(Patra stronę 5-4). 


TEMAT R: 


„Bogusławski i jego scena*, komedya Wincentego 
Rapackiego. 


Sztuka historyczna powinna wiernie odtwa- 
rzać epokę, na której ile akoya sceniczna się 
toczy; powinua dać, o ile to możliwe, jaknajści- 
ślejszą charaktorystykę wprowadzonych ba sce- 
rę osób historycznych, przemawiać językiem 
czasów ówczesnych, trzymć się ściśle w grani- 
cach pojęć danej epoki, jej wierzeń i dążeń. 

Wysiawiona w u 
szy w teatrze V.cto 


komedya historyczna 


O OE COŻ ŚCI 


asza si 2 = 


«Bogusławski i jego scena» napisana przez Win- | 
centego Rapackiego warunkom tym nie odpo- | 


wiada. Akcya jej toczy się przecież w czasie 
wielkiego sejmu, który utworzył wiekopomne 
dzielo—konstytucyę 3-go maja a jednak zaledwie 
oddalone echa odzywają się na scenie o tej 
chwili dziejowej, która przeciez musiała rozognić 
umysły i odbić się silnie na wszystkich wypad- 
kach bieżących. 

Puatacie historyczne wprowadzone do akeyi, 
traktowane są sylwetkowo; niektóre ukaaują się 
zaledwie jako komparsi, pomimo, że w otoczeniu 
króla Stanisława Augusta sajmowały wybitne a 
nawet wypływowe stanowiska. 

Na usprawiedliwienie autora przytoczyć je- 
dnak trzeba, że głównym motywem, który po- 
służył do napisania komedyi <Bogusławski i je- 
go scena», było dlań gorące umiłowanie sceny 
polskiej, jako czynnika kulturalnego i pouczenie 
widza w jak tradnych warunkach utrwaliła awój 
byt ta. scena narodowa, która później przez 
długie lata miała być jedyną piastunką ideałów 
narodowych, 
język ojczysty rozlegał się w najpiękniejszej 
swej formie, w którym myśl polska, wyłania- 
jąc się z każdego utworu, bodajby o najbłah- 
szej treści, szla w Świat szeroki i rozżarzała w 
piersiach siuchaczów ową iskrę, pod popiołami 
tlejącą, eo wybuchając od czasu do ezasu pło- 
mieniem stawała się ogniwem między teraźnie j. 
szomi a dawniejszemi laty. 

Z tego zadania wywiązał się Rapacki rze- 
telmie, a jako wyborny znawca sceny, dał nam 
utwór tryskający życiem, pełen trafaie pomy- 
klanych efektów scenicznych, o żywej akcyi, o 
dyalogu uposażonym w dosadny sarkazm i cięty 
dowcip; jeżeli zaś dodamy do tego owe slowa 
gorące a nieprzesadne przepojone wielką miłością 
siemi ojczystej, owe myśli i hasła, które przez 
całe stulecie wiodły ojców naszych w bój o pra- 
wa narodu do życia i rozwojn i po dziś dzień 
nas wiodą, dziwić się nie sposób, 
«Bogusławski i jego scena> porwała wprost wi- 
dzów, zwłaszcza wyreżyserowana z niezwykłą 
umiejętnością i pracowitem wyzyskaniem wazy- 
stkich jej zalet, wystawiona o ile tylko skromna 


łą sobotę po raz pierw- i 
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środki techniczne pozwalały na to, stylowo, za- 
równo pod względem koatynmów, jako też de- 
koracyi i wszelkich rekwizytów scenicznych, 
wreszcie zagrara w wyśmienitym zespole do 
najdrobniejszej, komparsowej reli. 


Akcya toczy się właściwie między czterema 
tylko osobami. Kowiężniczką Amelią, gorącą pa- 
tryotką, gotową na ołtarzu Ojczyzny złożyć 
wszystko, co ma najdroższego na świecie, skry- 
cie zakochaną w Bogusławskim — a znów na 
zabój zakochanym w niej konkurującym o jej 
rękę wojewodzicem Sandomierkim, Wojciechem 
Bogusławskim i Ryxem, starostą Piaseszyńskim, 
kamerdynerem królewskim, wszechwładnym pa- 
nem widowisk na moey monopola, nadanego 
mu przez króla. Bogasławski zwycięża, skoro 
Sejm Wielki uchwalich równość stanów i zniósł 
monopole. Reszta dużej obsady to tylko tło lub 
śmiatła i cienie, któremi autor oświetla postacie 
główne i maluje epokę. 


Jakkolwiek komedyę „Bogusławski i jego 


, 8eena* dyrekcya obsadziła prawie wyłącznie si 
, lami młodemi, wypróbowana starannie, szła ona 


jedynym prsybytkiem, w którym | 


że komedya | 


| głębią uczucia 


niezwykle składnie, dxięki mistrzowskiej ręce 
reżysera, którą znać było w każdym azczegele. 

Rul} króla Stanisława Augusta odegrał p. 
Oranowski, wywiązując się z niej pod każdym 
względem bardzo dobrze, z dobrą dykcyą i wierną 
maską. Dzielnie sexandowała mu w roli woje- 
wodziny krakowskiej, pna Lena Winiewska. 
Była to postać stylowa, pełaa wdzięku, a zara- 
zem wytwornej dystynkeyi. 

Rolę księżniczki Amelii z dużą szczerością i 
odegrała p na Pawłowska, dając 
nam śliczną postać polskiego dziewczęcią, śmiało 
walczącego za ideały, które wypiastowała w du- 
szy— a ideały te—to miłość Ojczyzny i wszyst- 
kiego, co polskie. Wyborny dał nam typ p. R5 
żański, zarówno maską, jako też i bardzo dobrą 
grą w roli kasztelana Trockiego. 

Z dalezej obsady wyróżnić należy p. Szar- 
skiego za rolą księcia Stanisława, p. Różyckiego 
za rolę wojewodzica Sandomierskiego, odegraną 
z dystynkcyą w ruchach, spokojem i dobrem zro- 
zumieniem istoty charaktera teg» modaego mło- 
dzieńca, a w gruncie rzeczy gorącego patryoty, 
pp. Neubelta za rolę Ryxa, kamerdynera kró- 
lewskiego, Ceremużyńskiego za rolę stolnika 
Strzyżewskiego i panią Jakubowską za dosko- 
nale ujętą epizodyczną rolę wojewodziny Po- 
morskiej. 

Rolę Bogusławskiego ze zrozumieniem i za- 
pałem odegrał p. Rychłowski. P ni Woronioz. 
z ogromną szczerością i inteligencyą wywiązała 
się z roli Bawrowskiej, sktorki; również szczerą 
i sympatyczną była pna Daviłowiezówna w roli 
aktorki Diszner. Z dobrem zacięciem odegrała 
rolę aktorki Sierakowskiej p na Trzcińska. Da- 
lej wyróżnili się jeszcze szczególniej p. Brydziń 
ski w roli Owsińskiego orez pp: Bartoszewski, 
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Mielnicki, Kozłowski, Kiernieki ip na Czarnecka. 

Z niepospolitym artyzmem i słą komiczną 
rolę suflera Skrzypalskiego odegrał p Orliński, 
pobndzając publiczność do śmiechu, a jednocze- 
Śnie utrzymując ton właściwy roli i dobrze uwy- 
datniając stan psychiczńy tego głębokiego saty- 
ryka, umiejącego piastować w łonie podniosła 
ideały i szlachetne uczucia. 

Nakoniec należy się jeszcze bardzo ciepła 
wzmianka p. Micińskiemu za rolę cześnika Ko- 
bierzyckiego, odegraną ze szczerą staroszlachecką 
naiwnością 1 animuszem. 

St. Łąpiński. 


Z TUSZYNA, 


— Włościanie w naszym cichym zakątku 
jakby obudzili się, lab raczej budzą ze snu, prze- 
cierają oczy i widzą, że ze wszystkich stron są 
oni nazbyt uciskani, wypowiadają więc walkę 
najbliższym swym nieprzyjaciołom—rzecz natn- 
talna — w pierwszej linii pisarzom gminnym, 
którzy, pomimo żądań gmiuiaków z przekonania 
czy w obawie kozy, nie mogą się przyzwyczaić 
gdzie mieszkają. Na szeregu zebrań wygłaszano 
mowy, wyliczono moc win ciążących na naszej 
administracyi gminnej, a skutek był ten, że wójt 
zrzekł się wójtostwa, a pisarz siedzi, 

— Brak miejsca : a grzebanie zmarłych wo- 
bec przepełnienia starego em"ntarza osiągliśmy, 
jek wiadomo, jeszcze w zesiłym roku.. łopaią, 
przez włączenie kilku morgów nieużytków od 
donacyi (niegdyś własność parsf.i) Taszynek po- 
duchowny. Pomimo gorącej obwwy ze strony 
miejscowej administracyi gminnej, sprawa obec- 
nie jest niemal załatwiona, donataryusz bowiem, 
towarzysz i spółpracownik gubsrnatora piotr- 
kowskiego, Kachanowa, p. J:rmolajew, oddaje 
owe nienżytki potrzebne ra emeutarz za 1000 rb. 

— Nareszcie Tuszyn codzień otrzymuje li- 
aty i gazety. Wprawdzie wypadł» o to kołatać 
rok bez mała, kołatać w Łodzi, Warszawie, Pe- 
tersburgu, ale nareszcie udało się wykołatać to 
niezbędne udogodnienie cywilizacyjne i dziś tu- 
szyniacy nie wycbrażają sobie, jak mogli tak 
długo znosić ten brak. 

— Nasza straż ogniowa po objęcia komendy 
przez pp. Władysława Zwierzyńskiego i A. Po- 
jawisa przejawia dość znaczną żywotność, któ- 
rej znaczną część należy policzyć na karb rady 
zarządzającej w dawnym składzie z dawną e- 
nergią.. Obecnie chcąc zdobyć jakąkolwiek pod- 
stawę ku uirwwaleniu swego istnienia, do czego 
kasa miejska wcale się nie przyczynia, rada 
dokonsla prawdziwego zamachu stanu i wzięła 
w dzierżawę dochód z myta pobieranego od przy- 
jezdnych handlarzy na placach miejskich w Ta- 
szynie. Rzecz tę projektowano jut od lat paru, 
obecnie została oua urzeczywis'nioną. 


OEE EE C TE Y BODEK e EE EE OZ WYDZ ZY ZEK CE OWO TOEWOY EO TEDY CEDC EESO 


Podlasie. 


Notatka historyczna. 


Fata pędzą, pędzą Fata— 
Wielkość, —Nicość, —pusty dzwon. 
Wyspiański. 


Dziś tylko karhany mówią o tem, co się tu 
niegdyś działo. Każda prawie wieś ma tu taką 
awoją <niemiecką> lub «szwedzką» górką. Pełao 
ieh po polach i lasach. Najczęściej jednak wy- 
rastają tuż za opłotkami wiejskiemi, lub w bar- 
dzo niedalekiem sąsiedztwie. W czas on daleki 
legli pod owymi nasypami bohaterscy praojco- 
mie tych, co dziś oto opodal, pod ubogiemi sło- 
mianemi strzochami wiodą ciche żywoty. 

Ta i owdzie—w cienia vones grusz pol- 
nych spoczywają potężne omszałe głazy, w pra- 
twe Ea i ułożone. To są właśnie 
ementarzyska owych pierwszych mieszkańców 
tego kraju jadźwingami zwanych. Niewytlóma- 
czoną czcią otaczane są owo kamienne uroczy- 


ska. Nikt nie śmie brać stąd głazów na budowę, ! 


więc też leżą w ciszy, otoczone polnem kwie- 
ciem. Dziewanny tu rosną obficie, gwoździki 
polne i macierzanka <klęczy». 

Ażali ta część a raczej groza wobec nie- 
mych głazów, mie jest odziedziezoną po grozie 
wobec tylu ludzi, eo je tu ukladali? 

Podlasie! Zaiste, wielka to arena, na któ- 


| 
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rej odbywały się wiekowe zapasy ościennych 
plemion. Krwawa to arena, bo turniej wiedzio- 
no tu na Śmierć i życie, do ostatniego rycerza, 
do ostatniej kropli krwi. Najobficiej może krew 
walczących użyźaiła łany nadbużańskie... 


* * 


* 

Drohiczyn oto środkowy punkt owych walk 
tytanicznych. à 

Początek swój zawdzięcza tajemniczemu ple- 
mieniu jadźwingów, lecz już w połowie XII w. 
przechodzi do książąt kijowskich, wkrótce zaś 
zdaje się ra pewien, krótki zresztą czas, wła- 
ancścią książąt mazowieckich. Konrad osadza 
w zamku tntejszym rycerzy Dobrzyńskich z mi- 
strzem ich Hsurykiem z ŹZygocina. Rycerze o- 
trzymują wielkie posiadłości pomiędzy Bugiem 


| a Nuram z warunkiem bronienia kraju od po- 
„, gan. Żędną jednak poważniejszą akcyą nie za- 


znaczyli swego istnienia w Droh'czynie. Nieliczni 
nie potrafili stawić czoła bardom Bateją, który 
w pamiętnym 1240 roku niszczy wszystkie zna- 
czniejsze grody na Podlasiu, a więc— Drohiczyn, 
Mieluik, Suraż, Brański i Bielsk. Grody owe 
odbudowuje synowiec Mendoga, litewski książe 
Edziwiłł. 


Odtąd w ciągu 3 wieków Podlasie razem , 


z Drobiezynem przechodzi z rąk do rąk, 
Wyparei ze swego stołecznego grodu jadź- 
wingowie, mszczą się przy lada sposobności na 


zdobywcach, znajdując zawsze wiernego sojusz- | 


nika w bratnim szczepie — litwinach. Kroniki 


poli ze zgrozą wapominają o krwawych szła - 
kach jadźwingów w obrębie posiadłości lechic- 
kich. Pogromy tatarskie nie dorównywały bar- 
barzyńskiem rozprawom jaówioży. Napady były na- 
gle, to też nie zawsze udawało się książętom pol- 
skim nadążyć z odsieczą. Często dopadano roz- 
bójiików i odbierano łup tuż na granicy ich 
własnych siedzib. Podlasie nieraz było świad- 
kiem takich odwetowych rozpraw. 

Oto w roku 1282 napadli jadźwingowie ua 
ziemię lubelską. Wzięli tysiące niewolnika, słu- 
pili mnóstwo zamków, zrabowali wiele kościo: 
łów i z bogatym łupem wracali do krajn. Do- 
piero vomiędzy Bugiem a Narwią dopadl ich Lo- 
szek Czary. Już miał zauiechać pogoni, gdyż 
zdało mu się, że nie potrafi odnieść zwycięstwa 
x nieliczną i vmęszoną garstką rycerstwa, dopie- 
ro, jak niesie podanie, święty Michal zachęcił 
go we kojie do wytrwania w przedsięwzięciu. 
Jadźwingowie bronili się rozpaozliwie. Mężnej 
garści rycerstwa polskiego pomogli wzięci du 
niewoli redacy. Pomagając Bcbie wzajem, puzry. 
wali więzy i uderzyli na jaćźwiogów z tyłu. Psy 
nawet, włóczące się za wziętymi do niewoli pa- 
nami, tersz przyszły im z pomocą i zajadle ran- 


| eili się na wroga. Jadźwingowie ginęli bohater- 


sko — ci, co nie mogli ujść niewoli, zabijali się 
lub topili. Zwycięstwo było zupełne, a dcniosłe 
musiało mieć znaczenie, kiedy Lvszek uważał za 
stogowns pamięć o niem utrwalić kościołem św. 
Michała w Lublinie. 


Istnieje w muzeum drezdeńskiem tarcza, 
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— W szkcle miejskiej i okolicznych, dzieci 
z całą energią i stanowczością zmrszają nauczy- 
cieli do zmiany języka wykładowego, eo nie- 
kiedy jest rze zą trrduną dla nauczycieli obcego 
pochodzenia. 


Z POWODU WYBORÓW. 


W „Gazecie Lutelskiej* pan Jan 
Stecki wydrukował artykuł pod po- 
wyższym tytułem, trafnie określający 
nasze zadauja w chwili obecnej, dla 
BR tez podajemy go poniżej w ca- 


Niedawno wznowiono sporządzenie spisów wy- 
borczych, a depesze z Petersburga zapowiadają 
niezwłoczne zwołanie Dumy państwowej. Decyzyę 
tę—jeżeli jest rzetelna— winniśmy powitać z naj- 
większem zadowoleniem, Stan rzeczy w państwie 
iw kraju naszym je się coraz bardziej powi- 
klany i coraz bart niebezpieczny, a wzrostowi 
niezadowolenia i wrzeniu wśród ludności, zwłasz- 
cza wśród warstw politycznie młodych, towarzy- 
szy coraz większa dezorganizacya machiny rze 
dowej. Dezorganizacya ta, pomijając inne przy- 
czyny, ma Źródło główne w braku stanowczej i 
wyraźnej dyrektywy ze strony władzy naczelnej. 
Administracya miejscowa raczej przeczuwać umie 
intencye du, aniżeli wykazywać konsekwentnie 
jakikolwiek jego plan polityczny; pozbawiona zaś 
jednolitego i systematycznego „kierownictwa prze- 
rzuca się raz po raz od zupelnej bierności do 
silnego nieraz okrucieństwa, wprawiając lu- 
tan tem większego rozdrażnie i nie- 
Skutkiem wypadkowego wprost zbiegu 
ziemia lubelska mniej może to od- 


okoliczno: 


z podniesi 0 
na otwartym i równym terenie, ze 
— nienaturalne i często podejrzane 
działając potajemnie, nieraz fałszywie, 
bez należytego skoordynowania i bez 
trwałego realizowania zdobyczy, s 
Tylko brakiem należytej dojrzałości polity- 
cznej iłómaczyć sobie można powszechne u nas 
niepojmowanie tej prawdy, że skoro wyrazem 
wszelkiej walki politycznej jest walka o prawo, 
tedy na, da , najkorzystniejszą jej formą 
może b lka legalna, li walka na gruncie 
prawa. Chwila zas obecna, chwila przesilenia re- 
wolucyjnego niewątpliwie jaknajmniej sprzyja u- 
trwaleniu się tego poglądu. Istotna cecha ru- 
chów rewolucyjnych racyonalizm, ów twardy i 
slepy racyonalizm, to jest dążność do wyprowa- 
dzenia norm prawnych ustroju państwowego i ży- 
cia społecznego z oderwanych, z góry póstawio- 
nych zasad, lubo nadzwyczajnie rozszerza widno- 
kręgi myślenia ludzkiego, oświetla drogę dziejów 


zawsze 
możności 
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i wychodzi na korzyść poszczególnych tendencyi 
tej lub owej klasy, tej lub owej prowincji, tej 
lub owej grupy społecznej, rasowej czy wyzna- 
niowej, przecież ma w sobie to blędnego i szko- 
liwego, że usiłuje absolutnie zapoznawać różne 
warunki historyczne. Wprowadza to rozstrój w 
życie zbiorowości społecznej, zrywa gwałtownie 
ciągłość życia tego i zmienia układ sit społecz- 


, nych, a lubo dla narodów niezależnych bywa po- 
i tężnym bodźcem postępowego przeobrażenia i mo- 


że wzmocnić ich konsolidacyę, przecież dla ujarz- 
mionych jest tylko czynnikiem dezorganizacyjnym, 
pozbawiającym ich tradycyjnej jednolitości, roz- 
zczepiającym Żywe ciało społeczne i dającym 
powód do łatwej dla obcych wpływów inter- 
weneji. 

Taką jest rewolucya socyaloa—o politycznej 
š dla narodu podleglego mowy być nie może, 
chyba w znaczeniu takiego ruchu, jaki dziadowie 
nasi słusznie ochrzeili mianem „wojny narodo- 
wej”, my zaś zwykliśmy oznaczać nazwą „po- 
wstania”. Ze wszystkich przeto partyj skrajnych, 
jedna tylko polska partya socyalistyczna była 
w zgodzie z logiką, dopóki mówiła o „powsta- 
niu, chociaż nie byla w zgodzie z rozumem i 
sumieniem; teraz z gdy połączyła się z innymi 
w chwili „rewolucyi' , nie zyskała nie na rozu- 
mie i sumieniu, a nadto stanęła w sprzeczności 
z logiką. Naród nasz ma swoją odrębną istotę, 
własne potrzeby i własne cele, skutkiem czego 
nie może łączyć się bezwzględnie z ruchem ro- 
syjskim i p. mować solidarnej za przebieg jego 
odpowiedzialności; ponadto nasz ustrój społeczny, 
lubo wymaga reform, nie może być w danych 
warunkach objektem rewolucji socyalnej. Dlate- 
go niema u nas dostatecznej podstawy ani do 
powstania, ani do rewolucyi, dlatego bezmyślno- 
i zbrodnią jest nawoływać do nich, dlatego 
pozostaje tylko walka o prawo, na gruncie pra- 


| wa lub masowej opozycyi przeciw bezprawiu, 


Ponadto zachodzi pilna potrzeba ustalenia 
się takiego porządku w państwie, ażeby—jak już 
powiedziałem wyżej—wszelkie zdobycze, osiągnię- 
te faktycznie pr gwioly, toczące walkę 
o wolność, pozyskiwały utrwalenie formalne, 
to jest sankcyonowane były przez prawo. Dopóki 
bowiem nie nastąpi ich ulegalizowanie, dopóty 
niema i nie może być co do nich pewności, gdyż 
lada chwila zawieszenie broni, lada drobne wzmo- 
żenie się reakcyi, lada nieznaczne zaniedbanie się 
opozycyi spowoduje próby wznowienia samowoli 
biurokratycznej. W tych warankach marnuję się 
siły, energię i zapal; potęguje się rozdrażnienie, 
nasuwa decyzye r ezliwe i brnie się poprostu 
w odmet rewolacyi. 

Jakkolwiek przeto obecna lub ewentualnie 
zmieniona ordynacya wyborcza jest i będzie nie- 
doskonala, jakkolwiek wybrana na jej podstawie 
Izba może słusznie uchodzić za niezupełnie pra- 
wowity w woli powszechnej, jakkolwiek — 
zwłaszcza sunku do kraju naszego — zawsze 
będzie instancyą uzurpatorską bez należytej kom- 
peteńcyi, przecież zwołanie jej jaknajspieszniejsze 


ZOOTY 


jest wysoce pożądane, a wzięcie w niej przez nas 
udzialu jest naszem zadaniem, naszem prawem 
i naszym obowiązkiem. Fałsz to, że wchodząc 
do Dumy, pozbawiamy się prawa dopominania 
się o własne ciało prawodawcze; oportunizm 
w taktyce nie wyklucza niezłomności w aspira- 
cyach; kto nie może przez płot przeskoczyć, ten 
pod nim przełazi. Jeżeli nawet wybralibyśiny 
inną drogę rozstrzygnięcia sytuacji obecnej, to 
nie wynika stąd, żebyśmy z konieczności nie 
obrali drogi przez Dumę. 


Skrzynka do tów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Z powodu zamieszczonej w nr. 9, z dnia 12 b. m, 
poczytuego pisma pańskiego notatki „Co się siało z pie- 
uiędzmi?”, najuprzejmicj upraszam Szan. Pana Redakto- 
ra o laskawe Sprostowanie pomienionej notatki na za- 
sadzie faktów następujących: Jednocześnie ja i uczciwy 
p. Bakliński zauważyliśmy na ladzie mego sklepu 
portmonetkę. Nieprawdą jest, abym schował portmo- 
netkę do kasy i nie zgodził się na przeliczenie zawar- 
tošeł portmonetki. Nie pojmuję, jakie pobudki skłoniły 
p. Baklinskiego do podania tego faktu w sposób nie- 
zgodny z prawdą. W obecności pp: Andrzeja Sieradz- 
kiego, właściciela sklepu towarów kolon. (Zawadzka 19), 
Fabiana Kozaka (Konstantynowska 53) 1 p. Baklińskiego, 
przeliczone zostały pieniądze i okazało sią drobnej sre- 
brhej i miedzianej monety 1 rb. 95 k Jedynie to przy- 
znaję p. Baklińskiemu, że na zabranie przez niego port- * 
monetki nie pozwoliłem, gdyż przedmiot z punkiu logi- 
cznego powinien był zostać w tem samem miejscu, gdzie 
go znaleziono, aby poszkodowany mógł go jaknajprędzej 
odebrać, Podobny wypadek uronienia i zwrotu uronione- 
go przedmiotu właścicielowi p. Jastrzębskiemu (Piotr- 
kowska 103), mał miejsce u mnie w sklepie parę dni 
przedtem. 

Portmonetkę i 1 rb. 95 k., przy niniejszem załączam 
do zgłoszenia się prawego wlasciciela. 

Z wysokiem poważaniem 
R. Siegelberg. 


Telegramy 


Agencyi urzędowych. 


Mińsk, 15 stycznia. (R). Gubernator wstrzy: 
mał wydawnictwo gazety '„Biełor. listok“, które 
tylko eo zaczęła wychodzić. 

Rostów nad Donem, 15 stycznia. (R) Stan 
wojenny trwa w dalszym ciągu. Zownętrany wy- 
gląd miasta spokojny. Odbywają się aresztowa- 
nia, zesłania. W rozmaitych ozęściach miasta 
wykryto skrzynie z bronią, bojowemi przyb rami 
i bombami. Partya 30 go peździernika wydaje 
tutaj codzienną gazstę „Gołos Rostowa”. 

Czernichów, 15 stycznia. (R) Aresztowano 
winówajczynię, która rznciła drugą bombę do 
karety gubernatora. Razem z nią aresztowano 
trzeciego wspólnika również żyda. 

Bem, 15 stycznia. (R). Szwajcarskie uniwer- 
sytety :tysują trudności w przyjmowanin studen 
tów. W genewskim uaiwersytecie znajduje się 
conajmniej) 436 rosyjskich studentów. 


Ő yÉ 


przedstawiająca ową bitwą Leszka Czarnego 
z jadźwingami. Wykoraao ją w XVII wieku dla 
Władysława IV. Chwilę ową upamiętnił i Jan 
Matejko w rysunku, na którym Leszek, klęcząc, 
przyjmuje biskupie błogosławieństwo na bitwę 
z jadźwingami. y 


* 
* * 


Jednakże coś bohaterskiego unieśli ze sobą 
jadźwingowie w krainę wiecznych cieniów. Lu- 
dzie, którzy śmieró przekładali nad niewolę, po- 
mimowoli narzucają się wyobraźni, jako ludzie 
wyjątkowi. Żyli juści kosztem sąsiadów, ale ten 
właśnie ciągły żywot w walce urobił ich na la- 
dm ze śpiża, co prędzej dali się złamać, niż 
zgiąć, 

Kiedy czytamy u Długosza legendowe opo- 
wiadanie o Kumacie i kilkunastu wodzach jadź - 
wingowskich, eo to pod Brańskiem do ostatnie- 
go wygiuęli, a nie poddali się, stają nam przed 
uczyma owi zbójnicy tatrzańscy i ów Jan ik, 
hersat zbójców — buhater, co subie o swej szu- 
bieniczce pieśni śpiewał przed śmiercią. 

Szkoda doprawdy, że ci ludzie nie po sobie 
nie zastawili, prócz mogił i omeniarzysk... 

"Tajemaiezość, otaczająca nieszczęsne plemię, 
daje możność robienia pod ich adresem najbar- 
dziej fauiastyczych przypuszczeń. To też wy- 
obreźnia historyków nie próżnuje. Stryjkowski 
widzi w nich cygańskich włóczęgów, inni doszu- 
kują się pokrewieństwa z plemieniem lechiekiem, 


gruntowne jednak badania historyczne ostatnich 
czasów wykazały, że był to szczep litewski. 

Co zaś do stopnia kultury, to jeden tylko 
liteweki historyk, Basanowicz, przypnszoza, naj- 
widoczniej w przypływie patryotycznych nczać, 
że było to plemię, posiadające sztukę pisania, 
żadnych bowiem ba to rzeczowych dowodów nie 
posiadamy. 

W Jteraturze naszej istnieje spora rozprawa 
o jadźwingach, oparta głównie na kronikach 
polskich, w książce noszącej tytuł „Janów bi- 
skupi, czyli podlaski“. Iatnieje też powieść p. t. 
„Jaóźwingówie*, napisana przed 60 laty przez 


'niejakiegoś Mniszewskiego. 


Wyznać jednak należy, że jadźwiogowie są 
tematem niewyzyskanym dotychczas należycie 
ani przez bistoryków naszych, ani przez poe- 
iów. A przecie są tam obrazy, wobec których 
blednie płomień samobójczych stosów Margiera. 

* * 


Radykalne zwycięstwo Leszka Czarnego nie 
utrwaliło jednak ostatecznie polskiej przewagi 
na Podlasiu. Nieraz jeszcze jutrzenkę nowych 
dni zasłoniły chmury burz wojennych, nieraz 


.nprawiane rękami kolonistów mazurskich pola 


stratowały szeregi walczących, 

Sam Jagiełło, odbierając Drokiczyn księciu 
Januszowi, staje pod jego wałami w roku 1383. 
Bubatersko broni się starosta mazowiecki Sasin. 
Dopiero pożar, wzniecony ręką będących w oble- 


ganem mieście rusinów, zmusza walecznych ma- 
zurów do poddania twierdzy. „Dziś tam, powia- 
da Stryjkowski, kości wyorywają oracze płu- 
gami“. 

Mimo wszystko, Podlasie coraz gęściej zalu- 
dniają kolonie lechickie, a jego stolica Drohi- 
czyn w wieku XV należy już do liczby piętna- 
sta celniejszych miast Litwy. 


* * 
* 


Tak więc zwycięstwo Leszka Czarnego na- 
leży uważać za przełomową chwilę w historyi 
Podlasia. Odtąd bowiem rozpoczęła się koloni- 
zacya ziem, należących do jadźwingów. Przyszli 
tu pierwsi „panowie bracia" i pierwsi rozdarli 
sochą dziewiczą ziemię Podlasia. Przyszli i pier- 
wsi zatknęli krzyż Chrystusów, pierwsi wybudo- 
wali przybytki nauki. Przynieśli więc ze sóbą 
kulturę ziemi, serca i rozum... 

Qi tej chwili barbarzyństwo ustępowało 
zwolna miejsca eictej, kulturalnej pracy. Od tej 
chwili, mimo, że nieraz jeszcze Podlawie zmio- 
niało władców politycznych, prawdziwymi jego 
mi stawali się owi osadnicy z nad Wisły, 
a stawali się mocą niezaprzeczonych zasług dla 
dobra nowej ojczyzny. 

To prawo slarszeństwa przyzbano im uro- 
czyńcie na sejmie lubelskim w roku 1569, kiedy 
Podlasie uznano za integralną część Polski. - 


Ks. Edward Miłkowski. 
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Petersburg, 15 stycznia. (P). Kompletuy tekst 
traktaiu japońsko-chińskiego składa sią z trzech 
pźragrafów. Na mocy traktatu, Chiny przyznają 
wszystkie ustępstwa, jakie Rosya zrobiła Japo- 
nii, ta ostatnia zobowiązuje się w stosunku do 
dzierżawiorego terytorynm i budowli kolejowych 
postępować zgodnie 7 warunkami przyszłej ugo- 
dy rosyjsko-chińskiej. Traktat nabiera siły od 
chwili podpisania. Wymiana ratyfikacyi odbędzie 
się w Pekinie w czasie najbliższym, nie później, 
jak za 2 miesiące od dnia podpisania. 

Petersburg, 15 stycznia. (P) Do tekstu trak- 
tatn japońsko-chińskiego dodano ugodę dodatko- 
wą: 1) Rząd chiński zobowiązuje się, że po u- 
kończeniu ewakuacyi Mandżauryi otworzy niektó- 
re miasta Mandżuryi dla międzynarodowego o- 
sądnictwa 1 handlu. 2) Japonia poczyni kroki 
we86] z Rosyą, po porozumieniu się z Chinami 
lub samodzielnie, celem uwolnienia Mandżuryi 
od armii japońskiej i rosyjskiej, oraz ochrony 
kolejowej. 3) Rząd chiński może posłać wojsko 
do miejscowoś.i ewakuowanych dla utrzymania 
porządku i spokoju, ale ono nie może zbliżać się 
więcej, jak na 20 mil chińskich do granicy te 
rytoryów, zajmowanych przez wojsko japońskie. 
4) Rząd jap.ński zobowiązuje się zwrósić włas- 
ność państwową i prywatną w Mandżuryi, zabra 
ną przez wojsko dla potrzeb wojskowych. 5) Rząd 
chiński zobowiązuje się zarządzić, co potrzeba, 
dla zapewnienia nienaruszalności grobów i na- 
grobków japońskich oficerów i szeregowców, za- 
bitych na wojnie. 6) Rząd chiński przyznaje Ja- 
ponii prawo eksploatacyi kolei Andun Mukden i 
dalszego rozwoju kolei, celem przygotowania ri- 
chu osobowego 1 towarowego. Termin korzysta- 
nia z kolei przez Japonię określa się na lat 15 
od chwil: ukchńczenia urządzeń uzupełniających. 
Urządzenia w)ony być ukończone w przeciągu 
dwóch lat. Po upływie terminu, kolej będzie 
sprzedana Ohinom za cenę, którą oznaczy ekspert 
cudzoziemiec, wybrany za zgodą obopólvą. 7) Ce- 
lem rozwojn handlu, Japonia i Chiny zawierają 
separatywną konwencyę o połączeniu linii Man- 
dżuryi poładniowej z pozostałemi kolejami Chin. 
8) Rząd chiński zobowiązuje się uwolnić od wszel- 
kich ceł i podatków materyały, potrzebne dla 
kolei w M.udźuryi poładniowej. 9) Rząd chiński 
zgadza się na utworzenie Towarzystwa akcyjne 
go leśnego kapitalistów japońskich i chińskich 
ula eksploatacyi lasów na prawym brzegu Jalu. 

Petersburg, 15 stycznia. (P). Deputacya in- 
stytutów weterynaryjnych charkowskiego i jur- 
jewskiego posiła ministra oświaty o dopnszcze- 
nie przedstawicieli na zjazd profesorów wszyst 
kich uniwersytetów, zwołany na 10 stycznia dla 
opracowania ustawy uniwersyteckiej. Minister 
odpowiedział: Kredy będą vkończone prace tego 
zjazdu, będą powołani wybrani przedstawiciele 
specyalnych wyższych zakładów naukowych dla 
opracowania ustaw, zastosowanych do zasad n- 
stawy uniwersyteckiej. 

Petersburg, 15 stycznia. (P). „Swiet* donosi, 
iż Kuropatkimowi zaproponowano nie wracać do 
Rosy, po zdemobilizowaniu pierwszej armii 

` maudźarskiej, lecz cdać się wprost za granicę. 

Petersburg, 15 stycznia. (P), Nadieżda Dar- 
nowo przyjętą została w poczet frejlin dworu. 

Petersburg, 15 stycznia. (P). Ze źródeł ofi- 


oyslnych donoszą, iż wiadomości o jakoby wzra- j 


stających z dniem każdym nieporządkach agrar- 
nych w powiecie tictnszskim są nieprawdziwe. 
W powiecie pannie zupełny spokój. 

Petersburg, 15 stycznia. (P) Zmarł dyrektor 
instytutu elekirotechnicznego Popow, sławny wy- 
nalazca telegrafu bez draiu. 

W restauracyi „Niedźwiedź*, byly oficer dra- 
goński Okuniew, zastrzelił studenta Dawydowa, 
dla tej przyczyny, że student nie podniósł się zu- 
pełnie podczas, gdy grano byma narodowy. 

Moskwa, 15 stycznia. (P). Wielka księżna 
Elżbieta Teudorówna cfiarowała generał guber- 
matorowi 10,000 rubli na korzyść szeregowców, 

* żandarmów, polieyi i stróżów, którzy usierpieli 
podczas buntu, jak również niewinnie cierpiących 
mieszkańców. x. 

Kancelarya generał gubernatora zawiadomiła 
redakcyę <Russkich Wiedomts:iej>, iż zezwole- 
mie na wychodzenie pisma z dniem 1 stycznia 
wydane zostało na zasadzie poważnych artyku 
1ów, umieszczanych ostatnio w tem piśmie. 

Moskwa 15 stycznia. (R.). Generał-guber- 
nator zażądał listy członków komitetu wykonaw- 


ROZWÓJ. — Wterek, dnia 16 stycznia 1906 r. 


czego służby miejskiej i wszystkich dokumentów ; 
o jej udziale w komitecie. O ostatuich wypad- | 
kach moskiewskich cczekiwauem jest śledztwo 
sądowe. Dziś uwolniono lekarzy ziemskich Ni- 
kitina, Htaskę, Pochwalichioa, S rańskieg» 
agenta Jegorjewa. Moskwa ujawnia słabe zain 
teresowani3 się wyborami do Damy państwa. 
Do komisyj cyrkułowych wyborczych na razie 
napłynęło od 10 do 40 zgłoszeń w każdej. Pre- 
zes komisyi prosił dziś przedstawicieli prasy, 
aby rozpoczęli agitacyę przedwyborczą. Zauwa- 
żono, że większość zgłoszeń nastąpiła od osób | 
z nazwiskami nierosyjskiemi. Bəz względu na a- 
patyczny stosunek mieszkańców Moskwy do wy- 
borów, związek 30 paźiziernika i partya han- 
dlowo-przemysłowa działają energicznie. Ta osta- 
tnia liczy na listach do 500 prawyborców su- 
biektów, nie licząc właścicieli samodzielnych 
przedsiębiorstw. Przedstawicieli związku druka- 
rzy uwolniono z aresztu. Związek dąży do ce 
lów ekonomicznych. 

Rademyś!, 15 stycznia. (P). Zaaresztowano 
właściciela wsi Wołezkowo Kanonienko, za agi- 
tacyę rewolacyjną wśród włcścian. W powiecie 
rewizye i aresztowania odbywają się w dalszym 
ciągn 

Czernihów, 15 stycznia. (P). Sprawca zama- 
chu, dokonanego na guberuatora Chwostowa, jest 
żydem. Zatrzymał go naczelnik więzienia Paw- 
łow, spółprzestępczyni nie została ujętą. Życiu 
gubernatora niebezpieczeństwo nie grozi, najbar- 
dziej ucierpiało lewe oko, prawdopodobnie na- 
stapi utrata wzroku. Przestępca oświadczył sę- 
dziemu śledczemu, iż zamachu dokonał na roz- 
kaz organizasyi bojowej, nazwiska swego wymie- 
nić nie chciał. W ciągu dnia, dom gubernatora 
odwiedziło wiele osób. Poczyniono starania celem | 
zabezpieczenia ludacści przeciwko mającemu ra- 
stąpić pogromowi żydów. 

Hamań 15 stycznia. (P) Włościanie rozgro- | 
mili cukrownię i gorzelnię we wsi Mandanieckie. 
Zbito duchownego, służba kościeloa zbiegła. Do 
Humania wysłani draaoni. Przybyły gubernator ' 
rozporządził aresztowania. k 

Kamyszyn, 15 stycznia (R). Wydano pierw- 
szy numer <Kamyszyńskiego Wiestuika». 

Kremieńczug, 15 stycznia. (R). Zaaresztowa- 
no robotuików warsztatów kolejowych, którzy 
psuli parowozy celem wywołania strejku. 

Orzeł, 15 stycznia. (R). W powiecie rozgro- 
miono posiadłość miejscowego marszałka szlach - 
ty, P<dlinjewa 

Wiedeh 15 stycznia. (R) Austryacki agent 
wojenny br. Siczeptycki mówił na zebraniu | 
cficerskiem o swoich wrażeniach, dozoanych na 
wojnie. 

Zdaniem opowiadającego «ficerzy rosyjscy 
mieli zamiar postępować podług zasad Suworo- 
wa, tj: następować energicznie, leez Kuropatkia 
ograniczył się tylko obronnemi manewrami i tem 
ochłodził zapał wojska, czyniąc caly szereg po- 
myłek. Żołnierze rosyjscy zasłużyli sob:e na tem 
większe uznanie za spokojne znoszenie wszyst- 
kich niepowodzeń wyprawy. 

S:czeptycki przedstawił szczegółową ocenę 
wojska, podług niego sztab oficerski był bardzo 
niezadawalniający, niższa służba wojskowa bar- 
dzo dobra, artylerya również, lecz przyrządy | 
wojskowe i zapasy kiepskie. Armia rosyjska do- 
znała porażki dlatego, że miała nieodpowiednie- 
go dowódcę, nie znała dokładnie służby wojsko- 
wej, można ją raczej nazwać uzbrojonym naro- 
dem, niż żołaierzami, więc też nie mogła posia- 
dać należytego zapału. 

New-York, 15 stycznia. (P) Według oświad- 
czeń z Carakasa, rząd wenezuelski nie przedsię- 
bierze żadnych środków, celem wzuowienia sto- 
sunków dyplomatycznych z Francyą, skutkiem 
czego pełaomocnik francuski wręczył posłowi 
amerykańskiemu w Carakssie, notę o zerwaniu 
stosunków dyplomatysznych ze sirony Fraucji, 
i oddał ma archiwum francuskie i powierzył 
obronę interesów. Pełaomocnik francuski od- | 
wołany. Komunikacya przez kabel francuski | 
przerwana. Depesze kierowane są przez Trini- ` 
dat. Donoszą, że statki francuskie opuściły | 


Gwadejamę. 


DZIENNE. 

Petersburg, 16 stycznia (P.). W wielu gaze- 
tach pojawiły się doniesienia pomawiające preze- 
sa ministrów o oświadczenie, że Mamf:st z dnia 
30-go października nie wprowadził gruntownych 


Podziękowanie. 
Wszystkim krewnym, przyjaciołom, kolegom 


i znajomym, którzy „oddali ostatnią przysługę 


8. pp: 
Franciszkowi 


Micherskiemu, 


a w szczególności duchowieństwu, chórowi sumo- 
wemu parafii Najświętszej Maryi Panny i obywa- 
telom, którzy ponieśli na barkach swoicli ukocha= 
ne szczątki ojca i męża naszego na miejsce wiecz* 
nego spoczynku, składamy serdeczne „Bóg zapłać*. 
65 Stroskana żona i dzieci. 


RISE 
zmian w ustroju życia | aństwowego w Rosyi; 
że zapowiedziane słowem Monarszem swobody 


i z pewnione Dumie prawa, mogą bie być urze- 
czywistnione w zupełności i że władza samo- 
władcza w uj formie, w jakiej istniała przed 
Manifsstem, będzie działać i w przyszł świ bez 
żadoej zmiany. Takie oświadczenia są tak oczy- 
wiście kłamliwe, ż» nie wymagałyby nawet 
sprostowania, gdyby na nieszczęście, nie były 
tak szeroko rozpowszechnicni i przez bardzo 
wielu przyjęte za prawdziwe. Niemożliwość, aby 
hr. Witte wypowiadał takie poglądy, wynika 
i stąd, że zawierałyby one powątpiewanie, wy- 
rażałyby zwątpienie w wypowiedziane przəz Naj- 
jaśniejszego Pana słowa, taka zaś wątpliwość 
niemożliwą jest ze strony każdego wiernopodda- 
nego, a tem samem, oczywiście, nie mogła być 
wypowiedzianą przez prezesa rady ministrów. 

Petersburg, 16 stycznia (P) Rada ministrów, 
rozpatrzywszy kwestyę o stanie chwili obecnej 
wyższych zakładów naukowych w Cesarstwie, 
postanowiła pedać do wiadomośsi powszechnej, 
że wyższe zakłady naukowe, w których wykła- 
dy obecnie są przerwane, pozostaną zamknięte 
na drugi semestr 1905/1906 rok; w razie rozpo- 
częcia przez rady tych zakładów, starań o wzno- 
wien'e wykładów, sprawy te za każdym razem 
podl'gać będą specyalnema rozpatrzeniu przez 
rząd. 

Moskwa, 16 stycznia. (P), Partya konsty- 
tucyjno demokratyczna wystawiła jako kandyda- 
tów do Damy państwowej Maromcewa, Kokosz- 
kina, Szczepkina. Aresztowania w gabernii usta- 
ły. Wielu aresztowanych uwolniono. 

Moskwa, 16 stycznia. (P). Otwarto wszech- 
rosyjski zjazd starowierców w kwestyi wyborów 
do Damy państwowej 

Smoleńsk 16 stycznia (P). Dnia 13 go b. 
m. wieczorem 8 zamaskowanych ludzi zabiło re- 
wolwerami prezesa towarzystwa chorążych, Ko- 
złowa, w jego sklepie. 

Penza, 16 stycznia. (P.) Generał Maksymo- 
wiez donosi Najjaśniejszemu Panu: W gubernii 
spokojnie. Ruchy sgrarne ustały. Propagauda. 
rewolucyjna po wsiach trwa w dalszym ciągu 
lecz obzeność wojsk uspakaja ludność. 5 

, Saratów, 16 stycznia. (P.) Parya konstytu- 
cyjno demokratyczna wydała tdszwę, wzywającą 
prawyborców, aby nie uchylali się od wyborów. 

Kremieńczug, 16 stycznia. (P.) Na zebraniu 
czlonków rady miejskiej postanowiono przyłą- 
czyć wię do związku 30-40 października. 

Gotha, 16 stycznia. (P) Wyrokiem sądowym 
małżenstwo ks, Filipa Robarskiego z księżną Lu- 
dwiką Koburską zostało rozwiązane. Koszta Są- 
dowe włożonn na księżuę. 

Białogród 16 stycznia. (P.) Urzędownie ogło- 
szono, że rząd serbski odpowiedział na domaga- 
nie się Astro: Węgier, iż nie może zrzec się 
traktatu serbsko-bulgarskiego. 

Charków, 16 styczna. (P). Wykłady w śre- 
dnich szkołach rozpoczęte zostaną 25 b. m. 

Czernihów 16 stycznia. (P) Aresztowana. 
wincwajozyni, która rzuciła bombą va guberna- 
tora ı trzeci wspólnik, oczekują oddania jch pod 
sąd wojenny. 

Libawa, 16 stycznia. (P) Na zebraniu par- 
tyi libaralno demokratycznej było obecnych prze- 
szło 300 osób różnej narodowości. 

Ryga, 16 stycznia (P). O siódmej wieczo- 
rem na ul. Kluczewoj zabito z rewolwerów trzech 
dozorców policyjnych. 

Mitawa, 16 stycznia (P). Wiadomość - 
sztowaniu tukumskiego prezydenta N 

Berlin, 16 stycznia. (P): Sskretarz stanu Ko- 
kowcew przyjęty zcstał na audycncyi przez ce- 
BATZA. 


m iż 


Londyn, 16 stycznia (P). Wybrano . datych- 
czas 41 liberałów, 9 z partyi robotniezej, 16 | 
unionistów, 9 irlandczyków. Wybrany został mi 
nister prezydent Campbel Bannerman. 


G©qPE>OSGbGWY MMC. 


I Łódzkiej Kasy Posaowej 


W kronice wczorajszego „Rozwoju“ wprowadzono w błąd Sz. 


—za którą llast posagowa zapłaciła z górą rb 500 


Kaegorycznie przeto oświadczaw, iż ogniotrwałej kassy nie kupiłem i z zasady nigdy z podobnego 


Z poweżiea FRANCISZEK HOFMAN. 


rodzaju ku na nie korzystam. 


Fabr, maszyn i odlewnia metali, ul. Wólczańska nr. 109. 


riekstag. Wniesiono budżet, obliczony w wy- 
datkach 193,583 000 kron. 


n Panów Członków Łódzkiej Kasy 
Posagowej, donsząc jakobym ja na odbytej licytacyi w piątek dnia 12 b. m. kupił ogniotrwałą kasę za rb. 120 


ROŻWÓJ. — Wtorek, dnia 16 stycznia 1906 r. 7 


MLEKO = 
jasteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 
SakowEGO: dla niemowląt w trzech numerach w bu- 
teleczkach porejowych: 

N 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 

2 a nom » » » 

M3 y 0,03 UA: » 
nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych t osób doro- 
słych, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonach li- 
trowej miary. 

Dostarcza do domów 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30. Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


na zamówienie dwa razy 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- 
byly w m. październiku i listopadzie 1905 r. za frachtami: Rostów Jek. 
11583 jedwabny towar, I. Aptekman; Władymir 11000 wełniane wyroby, 
M. A. Jegorow; Moskwa tow. M. Br. 69644 papier pakowy, Z. Persie; 
Moskwa tow. M. Br. 68484 odpadki przędzy bawełnianej, K. Suslinikow; 
Moskwa tow. M. Br. 68527 przędza bawełniana, Z Persie, Moskwa tow. 
68251 cukiernicze wyroby, Ejnem; Moskwa tow. 66515 rękodzielnicze wy- 
roby, D. Dlugacz, Moskwa tow. 66394 zegary, Żygel; Kijów 9241 cukier- 
nicze wyroby, W. Jefimow; Szostka M. K. W. 2837 sukno, Sałogub dla 
Rozina; Witebsk 28298 i 28297 rękodzielnicze wyroby, S. Szejnfinksel; 
Witebsk 28223 obrzynki sukienne, Majer Rudo; Ryga 82521 linoleum 
„Prowodnik*; Dźwińsk tow. S.p. W. 35043 rękodzielnicze wyroby, Wowsi 
i Mersz; Petersburg tow. S. p. W. 148064 barchan, Woronin, Lutsz 
i Ozerszer; Petersburg 146748 i 147977 przędza wełniana, M. Altszuler; 
Petersburg 146064 obrzynki sukienne, 1. Zyw; Borowiczi Mik. 24041 weł- 
niane towary, F. Baranów; Pietrowsk sor. R. Ur. 15547 rękodzielne wy- 
roby, Markin; Pokrowskaja Słoboda 19979 rękodzieln. wyroby, Pfejer dla 
Ginzburga; Wolsk 3827 sukno, N. S. Meńkow; Rogań 683 gumowe przyk 
rywki, S Cetlin; Żwenigorodka 3844 rękodzielnicze wyroby, $. Umanów; 


Umań 9878 rękodzielnicze wyroby, I. Grodlew:ki; Łuck 8558 sukno, A. 
Marszałkowicz; Warszawa m. 9 produkt chemiczny, Warszawski 
skład nowości; Warszawa m. 100288 lustra, Endeweli, Warszawa m. 


100608 żelatyna, Kuczbarski, Warszawa m. 102034 bawełniane wyroby, 
Rudowski; Warszawa m. 102478 metalowe wyroby Obrendart; Warszawa 
m. 102617 koperty, Gerlicz dla Maszlanki; Warszawa 102697 skóry wy- 
prawione, Sełajen; Warszawa m. 102756 rękodzielnicze wyroby, Nef, 
Bielec 3612 wata wełniana, Warzer; Białystok 6 wełniane towary, 
D. M. Solnicki; Warszawa S. p. W. 1762, 17627 i 17628 książki, G. 
Rozenblat; Siedlce 978 obuwie, Skalimowicz; Włocławek 1919 piermki, R. 
Rohe; Prnszków 1671 blacha, 'Tyllmanów T-wo; Granica 11675 i 11426 
części maszyn i azbestrowe wyrtby, Goldlust i S-ka; Warszawa pos. W. 
23946 perfumy, A. Rallet i S-ka; Warszawa pos. 23546 czekolada, Riese 
i Piotrowski; W wa pos. perfumy, Z. Morzycki i S ka; Warszawa 
pos. 23552 tektura, Kunicki dla J. Kriumicza; Wa szawa pos. 23367 po- 
litura, D. Sztykgold; Bierestowica 786 skórzany towar, S. Liberman; 
Wielikokniażeskaja 164 rękodzielnicze wyroby, Kisielew; Kursk m, 6456 
książki, K. Woźniak; Warszawa W. 89873 i 89872 mączka „Nestla* dla 
<ieci, L. Czyński; Warszawa 89711 groch polny, Lipszowicz i S-ka; War 
szawa 8! groch polny, FF zel i S-ka; Warszawa 89644 skóry ba- 


: H p przybłąkał sią. Można: go ode- 

Pogzutkii miesz ania brać za zwrotem kosztów. Dworzec 
kaliski Trebert. 84—1- 1 

d go lipca 4—6 pokoi z wygodami U D? sprzedania 80 olszyn zrąbanych i 

` CRAS pi cate urządzenie piekarskie. Ul. Dre- 


wnowska nr. 36, S Kuligowski. 71—2-1 
est zaraz do sprzedania dom i plac 
w Małych OChojnach. Wiadomość ulica 

Widzewska % 140, Najman. _ 16—3-1 
awiarnia do odstąpienia z całem 
urządzeniem od dnia 1-go lutego b. 'r. 

ulica” Skwerowa nr. 16. 59—3—2 

Miko wyborows po 7 kop. kwarta, 
dostawa do domów. Masło śmiet, i 

solone hurtownie i detalicznie poleca 

mleczarnia „Spójnia“, Piotrkowska 83 

w oficynie. 47—3—8 


Maszyna parowa 
szybrowa jednocylindrowa o sile 00 Ko- | 
ni indykowanych jest do sprzedania 
w fabryce Akc. Tow. Łódzkiej fabryki 
kleju, położonej w Chojnach. Maszynę 
oglądać można w ru hu do dnia 1 a | 


taia r. b. 
Nsuczycielki, freblówki. bony różnych 


Potrzebny zaraz 
narodowości poleca Biuro Rościszew- 


kł lacz skiej, Piotrkowska 90. 2183—10—0 
ragnę przygotować się do gimnazyum 
na a n Foma E Jekcya REA Oferty 
Zgłosić się do drukarni „Rozwoju“. | Y adm. „Iłozwoja” pod lit. H. S. xa, 
g ę : 5 83—5—1_ 
— przybłakała się suka wyżlica maści si- 
wej, łaty białe. Odebrać można na ul. 
Brzezińskiej 100 m. 3. 82—1—1 
Pisowaczka zdolna potrzebna, Piotr= 
kowska nr. 146, pralnia, ____72—1 
pnista dobrze grająca do tańca, zna 
wszystkie nowe tańce, przyjnfuja za- 
bale i wieczorki. 


Drobne ogłoszenia. 


PRACE Olszewski przeprowadził się na 
ulicę Przędzalnianą nr. €8 m. 22. 
60—8—2 | mówienia na wesela, 
A A Osoba poszukuje przepisywania | Piotrkowska 141 m. PY 2157:12wes0 
«Mow języku polskim i rosyjskim. parenka młoda, jąca rosyjski, pol: 
Oferty w Administracy! „Rozwoju“ pod ski i niemiecki język, z kaucyą 100 
„Przepisywanie . _ . 172—d rubli, poszukuje zajęcia kasyerki lub 
g (O sprzedać lub wydzierżawić kan- | sprzedawczyni, zgadza się na wyjazd. 
tor służby ze stałą wyrobioną klien- | Oferty proszę składać w Administracył 
telą. Wschodnia 21, monopol. 61—2-2 ! , Rozwoju“ pod L. M. O. 73—3—1 


, roboty: 


ranie, Burdus; Warszawa 89597 naczynia kuchenne, M. Prynes; Warsza- 
wa 89540 wełna owcza, G. Raabe; Warszawa 88568 naczynia szklane, H. 
Fiszman; Warsz:wa 69444 skóry wyprawione, Z. Wajnman, Warszawa 
89440 obtzynki sukienne, G. Szeftel; Warszawa 83421 wyroby blaszane, 
Brauman, Owirko i S ka; Białystok 70824 i 69879 wyroby tabaczne, I. 
Janowski; Białystok 70632, 70631 i 70549 towary wełniane, D. Solnicki; 
Białystok 69740, 69483 i 69377 towary wełniane, G. Wygodzka: Biały- 
stok 69698 t waty wełniane, D. M. Solnicki; Białystok 69337, 68931 
i 68677 skóry wyprawione, J. Rabinowicz, Bałystok 69096 i 69095 weł- 
na sztuczna, A. Ławski, Anc 2365, 2864 i 2368 wyroby rękodzielnicze, 
Jakóbson; Anc 2353 i 2354 wyroby rękodzielnicze, Izakson; Balta 2187 
wyroby rękodzielnicze, M. Lando; Odesa tow. 121224 chałwa, Duwardżo- 
glu; Knyszin 1318 wełna sztuczna, J. Ajzenberg; Krzemieniec 1760 wel- 
na, M. Rojt; Berdyczów 31377 wyroby rękodzielnicze, B. Magazanik; Kijów 
104554 towary sukienne, ©. Buzik; Niemirów 4604 wyroby tabaczne, I. 
Landau; Lejpcygskaja 916 wino, Goldin; Brześć 19162 oliwa oczyszczona, 
M. Wenig; Aleksandrów 46436 części maszyn, E. Fejgenbaum; Aleksan- 
drów 46107 gips, Gerhard i cer; Ryga 1 34625 książki, (G. Jurjewicz dla 
A. Słomniekiego; Ryga I 34607 książki, G. Jurjewicz, Ługańsk 1398 to- 
wary wełniane, A. S. Popow dla A. Amsterdama; Petersburg pos. S. P. 


W. 44523 i 44307 książki, Tow. „Proswieszczenie*; Petersburg 40458 
k ki, Br. Baszmanowy: Granica 5482, 5508 i 11545 jedwab surowy 
i wyroby żelazne, Agentura celna; Aleksandrów 46922 części maszyn, 


Agontura celna; Aleksandra 47922 części maszyn, Agentura celna; Dąbro- 
wa 46106 żelazo, L. Borkowski; Częstochowa 59005 kryolit, Ake. Tow. 
Zakładów chemicznych; Częstochowa 58775 towar apteczny, Z. Snawadzki; 
Kalisz 4533 kardy, J. Lew; Skierniewice 1285 krochmal kartoflany, L. 
Okrędzki, Włocławek 13658 koszyki, Ziółkowski; Noworadomsk 14732, 
14781, 14729, 14727, 14654 i 14638 meble gięte, Br. Thonet; Nowora- 
domsk 14802 meble gięta, Akc. T-wo J. I. Kon; Warszawa W. 90388 
wyroby rękodzielnicze, J. Kabak; Warszawa W. 90320 bakalie, J. Zbro- 
żek; Warszawa 90315 wino szampańskie, J. Herman i S-ka; Warszawa 
89342 koszyki, Oh. Łask; Warszawa 90298 lakier spirytusowy, M. Ro- 
tenberg; Warszawa 90277 naczynia szklane, H. Fiszman; Warszawa 90275 
mydło, R. Wildt; Warszawa 90268 wyroby żelazne, Kłobukowski; War- 
szawa 89251 wyroby rękodzielnicze, J. Kaabak; Warszawa 90137 bakalie, 
M. Lipiec; Warszawa 90129 pieprz, I. Niemcowicz; Warszawa 90107 wy- 
roby wełniane, W, Zaborowski i S-ka; Warszawa 88155 wódki słodkie, 
F. Kobyliński; Białystok 69284 wełna sztuczna, Helersztejn. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 59—3-1 


postugaczka poszukujs zajęcia. Główna gior spożywczy do sprzedania z po- 
5, Byszomiers! T0c3sl q WAŻY zmiany Interesu. Wiadomość Li- 
Só wid ZERO NOWE 9 63—42 
agug wziać dziewczynkę na własność POWA 69 _  —_ -— — — M2 
Eae 6 do10, wyznania katolickiego. Tao sprzedam urządzenie do cukierni 
Wólczańska % 65, Józef Cuderski. | ' ub kawiarni, bilardy piramidkowy i 
53—3—3 kregielkowy, żyrandol gazowy. Widzew- 
kuje korepetytora z kursem gim PEB lisa = | 
oszukuję korepetytor à dolna krawcowa poszukuje szyci: 
Poszyatnim dla czwartoklasisty. Ce- Aort ae KOSTANIN TARA 
glelniana 68. 64-1 | 14 m. 12. 81 4-1 
pecyalna pracownia dziecin- aginąt wyżeł tarantowaty z obciętym 
S. S. Skyet ubiorów przyjmuje do Z odc: wabi się Tresor". Usa 
sukienki, ubranka i płaszczyki, | się o odprowadzenie go za nagrodą do 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro, stróża domu 71 przy ul. Radwańskiej 
Ji98wes-34 | Nieprawy posiadacz będzie odpowiać są- 
klepik spożywczy sprzedam, komorne | domnie. ____________80-8—1L_ 
tanie, Wiadomość Zachodnia 24, pral- aginął pies kundel, obcięty ogon I uszy, 
nia, 51 śwe2 maści szarej. Przędzalniana 30, rzeź- 
zr = nik. M=8=L 
aginął paszport na imię Feliksa Nio- 
wiadomskiego, wydany z gminy Luć- 
mierz _ 19—3—1 
aginąt paszport na imię Ludwiki M 
sinkiewicz, wydany z gminy Bełcha! 
wek 18— 


Stirannio wykonywam politurowanie me- 
bli i repe:acyę, ulica Drewnowska 39 
mieszka 10. M=3—1 


Szkoła Thomasa, ul. Angrzeja ur. 11. 
Nowy kurs lekeyi dla dorosłych roz- 
pocznie sią 9 stycznia. Kurs literatury 


1 


polskiej od 15-go stycznia. Druga klasa 70) TOS OESIE Tt CTH 
—10— ba. P. Siegelberg złożył w Admini: 
Stwarta. 17—10—8 Zeed PEI woreczek, pozosta- 


Służące, umiejąca dobrze gotować, po- , wiony u niego w sklepie, który za udo- 
SE zaraz. Peusya 20 rb. SM wodnieniem odebrać można. 68- 3—1 

nie. Wymagane są świadectwa. Andrze- | zaginęła ksjążeczka logltymacyjna na 

ja 5, Żelazowska. 56—3—3 Ze Antoniego Ptaszek, wydana z ma- 

Skradziono 3 weksle, jeden na rb, 250 gistratu m. Łodzi. e) 
drugi na 100 3-ci na 50, wystawione ii 


aginął duży żółty pies, białe piersi. 
przez Franciszka Nowaka. Ostrzegam TARA się o odprowadzenie Sy BA, 
gdyż takowe mają żadnej wartości. 


ulicę Ewangelicką nr. 7, stróż wskaże. 
Marcin Mimez 66—2—2 | Nieprawy posiadacz będzie odpowiedzial- 
Sklep kolonialno-dystrybucyjny Z ma- B1—3—3 


ny sądownie. 

glą z powodu choroby sprzedam zaraz Zanat paszport na imię Miehatiny 
przed wykupieniem patentu. Wiadomość. Piaseckiej, wydany z gm. Radogoszez. 
w Administracyi „Rozwoju“.  49—3—3 54—3—3 


A 


Każdy prenumerator 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


otrzymuje w ciągu roku 52 numery pisma, 


mi chwili bieżącej i okładkę ogłoszeniową. 
WW rokku DPP 
znaczne powiększenie objętości 


Tygodnika, dzięki czemu każdy prenumerator otrzymywać będzie właściwie 


DWA PISMA 


jedno poświęcone literaturze i sztuce, drugie illustrujące chwilę bieżącą. 


0d 


RÓŻWOJ. — Wtorek, dnia 16 styczaia 1:6 r. 


zawierające , 
1,200 kol. druku z 1,200 rys., kopiami obrazów, illustracya- | 


Nowego Roku drukoje Tygodnik powieść G. DANIŁOWSKIEGO p. t. „Jaskółka!! i 


z illustracjami K. Gorskiego. 
Nadto nowele i poezye: I. Dąbrowskiego. K. Glińskiego, W. Gomulickiego, 


E. Jeleńskiej, I. Kasprowicza, M. Konopnickiej, I. Lemańskiego. Wł. Orkana, Or-Ota, | 


Fi. Orzeszkowej, Bolesława Pru: Fr. Kawity Gawrońskiego, T. R tnera, WŁ. Rey- 
monda, M. Rodziewiczówny, H. Sienkiewicza, W. Sieroszewskiego. A. Szymańskiej, 
K. Tetmajera, G. Zapolskiej, St. Żeromskiego, M. Zycha i w. in. z illustracyami. 


Szereg obficie illustrowanych zeszytów albumowych, 


poświęconych sprawom artystycznym, społecznym 1 politycznym chwili bieżącej. 
Nadto 4 powaznej objętości (15 do 20 arkuszy druku) tomy 
dzieł Henryka Sienkiewicza 
(nie objętych żadnem z dotychczasowych wydań 
wyczerpującym życiorysem znakomitego pisarza, pióra STEFANA DEMBEGO. 
każdym numerze w żrkuszach powieść tłomaczon: 
Od Nowego Roku głośna powieść WERESAJEWA „,Bezdrożett. 
i Kolorowa reprodukcja 
Premjum artystyczne sraza arisiy polskigo. 
Prenumerata „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO? razem z dodatkiem po- 
wieściowym w arkuszach, 4 tomami dzieł powieśsiowych, z dodatkami zeszytowemi 
oraz premium artystycznem: w Warszawie: kwartalnie 2 rb., półrocznie 4 rb , 
rocznie 8 rb. Z przesyłką pocztową w Królestw i Ce stwie: 
kwartalnie 3 rb., półrocznie 6 rb., rocznie =% rb. 
Nowy adres Redakcyi i Administracy! TYGODNIKA 'LLUSTROWANEGO: 
Warszawa, ul. Zgoda Ni 12, róg Siennej przy ul. Marszałkowskiej 
82 


W Szkolę Handlowej dgdskiej 


z językiem wykładowym polskim 


ulica Zawadzka Ne 9 


przyjmuje się kandydatki na drugie pólrocre. 


C. Waszczyńska. | 


Lekcye rozpoczęte. 


41-3-3 


„Oszczędność na 


Multyplikator 


patont 


upra 


Gaszelreder i Niemeczek 


ść ciepła! 


daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby 
przestawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napaleniu. 
Usuwa wilgoć. Nieodzowny w większych chłodnych pomiesz- 
czeniach, jak magazyny, biura szkoły, kościoty ete. 
. 


-Piece ielazne multypikatoyowe płaszzowe. 


$ 
Wyłączay reprezentant na Łódź i okolicę: j 


| A. 0. Teschich, (iii 


Widzewska X 64, Telefon N* 240 
fabryka tektury dachowej „Bitam“, skład pieców kaflowych 
fabryki „Machory*, posadzki terrakotowej, cementu, cegły 
i glinki ogniotrwałej, rur kamiennych etc. 1430.16.16 


Podwójne wydajność ciepła!!! 


Podwójna wyda 


Warszawskie Laboratoryum Chemiczne 


poleca 

Wodę Kolońską „Dla Znawców!* cena butelki 1 rb. 

Mydło Tatrzańskie w cenie 15 kop. i 25 kop. 

Mydło Nasze z zapachem fjołkowym 20 kop. 

Nowość — wodę Kwiatową. 

„Eau de toilette de Madame*'! w ozdobnym złoconym Ą 
Sprzedaż w Magazynach własnych w Warszawie: 1) Róg Senatorskiej 

i Miodowej, 2) Nowy Świat 45 3) Róg Królewskiej i Granicznej, 4) Mar- 

szałkowska 125 5) Marszałkowska 59, a także we wszystkich perfumeryach 

Jskladach nptecznych m 1811-83-83. 


fiakonie 2 rb. 


zbiorowych). z bibliografią oraz 


` przyjmuje 


rubli kosztują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 
garnu. Palto zimowe na 
kamgarnowej podszew- 
cerb 2025 Ubranie ma- 
rynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. jê: Kami- 
zelki-kolorowe w naj 
nowszych deseniach po 
rb. 3.25 Wszystko z czy 
stej wełny u 
Emiia Schmechla 


Piotrkowska 98 
róg Przejazd. 


z 


EJ 


W karczmie Przygoń 
Pod rasta. ŁSZYNKARZ 


potrzebny jest 
od Nowego Roku. 


Wiadomość na miejscu. 17-44 


żakladam dzwonki 


elektryczne, zegary kontrolujące, ostrze- 
gacze od złodziei, indukcyjne telefony, 
piorunochrony, wodociągowe zegary, Z 
konserwacyą na rok, na żądanie wyjeż- 
dżam na prowincje. Wiadomość Widzew: 
ska 86 m.36. E. Gosław: 1685-6 6 


| SH G zn ER <> za 


dla uczniów pod troskliwą opieką 
energicznej osoby. 
Mikołajewska_N 35 m. 11. 


20-5— 4 


Potrzebna jest zaraz 


Bufetowa. 


Wiadomość Skwerowa nr. 7 m. 11 


3 lib 4 pokoje z kuebnią 


zaraz lnb od 1 kwietnia do wynajęcia 
przedłużenie Lipowej blizko Milsza nr. 93. 
Bliższa wiadomo:ć w kantorze, B-ne- 
dykta nr. 17. 41—3—9 


Bólka Ramidhica Towary 


N 12 


Choroby wezeryezne, 
moczoplciowe i skórne: 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia M 33 
(obok lombardu nkeyjnego) 
Dia panów od 8—11 r. i od 6—8, dia 
dam od g. 5—6- 046: 
W_niedziele i święta o 2 i od 3—6. 


Piotrkowska Je 106 m. 5 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—6% wiecz. 
z 491—r-51 


De. L. Pryns 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł. 1420-r 52; 


Ulica Południowa M 2. 


Or. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczna 


i moczopiciowe. 
Jd 8'/,—11'/4 r. 6—8 wiecr., panle 5—6 
popołudała, 
W niedziele I święta 9 r. do i pop 
Czgielniana 28. isos 4-83 


Dr. E Sometderg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i wenorycene, 
CEGIELNIANA 14, 
sd 1—1 1 4—8. 24 


121 


Jest do odstąpienia 


Cukiernia--Restauracya 
II rzędu 
w mieście gubernialnem w Kielcach, urzą- 
dzenie pierwszorzędne z dwoma bilardami, 
Dowiedzieć się można w magazynie P, J. 
Kozłowskiego, ulica Srednia nr. 12, od 
11-6j do 1-ej w południe Może być na. 
zamianę w Łodzi lub w Warszawie. 54-3-1 


Cukiernia Ogród Lipowy 
ul. Mikołajewskafny. 40: 
We wtorek d. 16 stycznia 1906 r. 


KONCERT w Nowej Sali 


Tercet Saxonia 
e na salę bezpłatne. 
Początek o godzinie 7/4 wiccz. 
iidler. 


55-1 


Pożyczkowa-oszczędnościowe 


wkłady na lokacye, 


od których 
Otwarte od 10 do 1 i od 6 do 8. Krótka 


5 i 6 procent. 


19—4—2 


placi 4, 4/ 
e 9. 


"0d Administraeyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 


zniżonej cenie, mianowicie: 


1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- Dlarprono: A a 
strowane, tomów dwa, opracowane przez AEK A 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- SA DAADA Rop 
bnej z libroitn 1 20 1 85 

w broszurze 75 1 50 
f 2) 4. Śturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 Io żu 

3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 5% 

4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 56 

5) R. Horowiczowa: ayciorys Adama Mickiewicza 7 36 

6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 09 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 


oj dzieł po oznaczonej cenie. 


Biorący wszystkie sześć książek odrazu 


w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


Redaktor i Wydawsą W. Czajewski. 


